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Ruch wyborczy w Węgrzech roz­
wija się bardzo wcześnie. Daleko jesz­
cze do wyborów a już wre agitaeya. 
Wprawdzie nie chodzi jeszcze o same 
osoby kandydatów, lecz o programy, 
ale każde stronnictwo tak jest przygo­
towane, że gdyby wyborcy za 24 go­
dzin zwołani zostali do urny, pewnie 
żaden okrąg nie byłby w kłopocie o 
kandydata, lecz miałby do wyboru kil­
ka osobistości różnej barwy. Szczegól­
nie ruchliwą jest umiarkowana, opozy- 
cya. Wystąpiła ona już z formalnym 
manifestem, który jeżeliby chodziło tyl­
ko o ujemną krytykę obecnego stanu 
rzeczy, nie pozostawiałby pewnie nic 
do życzenia. Żaden minister nie wy­
szedł cało z tej kry tyki; wszystkich 
działalność na nic się nie zdała i oczy­
wiście na nic się nie zda. Prawno- 
państwowa podstawa Węgier została 
zdaniem opozycyi sfałszowaną i wstrzą­
śniętą, finanse znajdują się w stanie 
rozpaczliwym, stosunki ekonomiczne 
stawiają najsmutniejszy horoskop, ad- 
m inistracya, sądownictwo i oświata

zamiast rozwijać i robić postępy cofa­
ją się wstecz coraz więcej.

Kto tak rzecz przedstawia, ton 
musi być przygotowany z odpowiedzią 
na pytanie, cóż czynić należy, aby 
usunąć złe i wytknąć sprawom dobry 
kierunek? Właśnie na to pytanie opo- 
zycya nie daje żadnej odpowiedzi 
w swoim manifeście i to najwięcej 
dyskredytuje ją politycznie. Dopóki 
krytykowano działanie tego lub owego 
ministra, dopóki usiłowano pozbyć się 
tylko Tiszy, wszyscy rozumieli o co 
chodzi, i sytuacya jasno przedstawiała 
się wyborcom. Ale teraz kwestya przy­
brała charakter zasadniczy, bo opozy­
c ja  mówi o wstrząśnieniu i sfałszowa­
niu prawno - państwowej podstawy ca­
łego ustroju państwowego. Dotąd prze­
mawiała w ten sposób tylko frakcya 
najskrajniejsza, potępiająca ugodę z r. 
1867 i zalecająca unię osobistą. Ozy 
może już i tak zwana umiarkowana 
opozycya zechce zejść na te tory ? Są­
dząc z programu wyborczego możnaby 
powiedzieć, że opozycya wstąpiła już 
na tę drogę z zamkniętcmi oczyma nie 
wiedząc, dokąd zajdzie, kto i gdzie ją 
zatrzyma. Trzeba dopiero szukać prze- 
wódzce, bo ten ,'n a  którego dotąd li­
czono, "t. j. hr. Sennyey, zapewne nie 
podejmie się takiej roli. zwłaszcza po 
In n  najświeższym manifeście.

Ruch wyborczy w Węgrzech za 
mało uwagi zwraca na siebie w Au­
stryi, chociaż jest rzeczywiście uwagi 
godnym. Węgrzy interesują się więcej 
każdą ważniejszą sprawą w Radzie pań­
stwa rozbieraną, każdem najmiiiejszem 
zachwianiem harmonii między frakcja­
mi prawicy lub lewicy. Zajęcie się ta­
kie nie jest może nawet zupełnie uza- 
sadnionem, bo czy w Austryi prawica 
tym razem na długo ustali swoje pa­
nujące stanowisko, czy przeciwnie po­
pełni takie same błędy, jak niegdyś

lewica i tak samo jak ona ukaraną zo­
stanie za to utratą większości — w każ­
dym razie Węgrzy mogą być pewni, 
że przy najbliższem odnowieniu ugody 
nie znajdzie się po tej stronie Litawy 
żadne stronnictwo, żadna poważniejsza 
frakcya, któraby myślała na seryo o 
podkopaniu obecnego stosunku prawno- 
państwowego między obiema połowami 
monarchii. Nie tak rzecz się przedsta­
wia za Litawą, gdzie od roku 1867 
istnieje osobna falanga polityków, która 
za cel sobie wytknęła podkopywanie 
dualizmu wszelkiemi możliwemi sposo­
bami. Dla niej dualizm jest źródłem 
wszystkich klęsk, jakie kiedykolwiek 
na W ęgry spadły, więc obalenie dua­
lizmu uchodzi za dzieło patryotyczne. 
Takie manifesty, jak ten, który wydała 
opozycya umiarkowana, wychodzą tylko 
na korzyść owej skrajnej falangn Oba 
stronnictwa bowiem godzą w prawno- 
państwową podstawę, a chociaż jedno 
potępia ją bezwarunkowo, a drugie tyl­
ko za chybioną uważa, zawsze za­
mach w jednym kierunku jest wymie­
rzony. Prasa liberalna zapewnia, że mi­
mo to wszystko skrajna opozycya nie 
wykaże się wielkim tryumfem przy wy­
borach. 0 zyskaniu większości głosów 
nie ma nawet mowy, ale i to już by­
łoby złym symptomem, jeżeliby takim 
radykałom zaślepionym przybyto kilka 
tylko głosów.

Lwów, 28 marca.

Gazeta Narodowa cytując w nr. 70 
okólnik przewodniczącego c. k. starosty w So­
kalu, wzywający naczelników gmin i przeło­
żonych obszarów dworskich do wykazania 
usterek zachodzących w arkuszach posiadłości 
co do indykacyi. dodaje do niego komentarz, 
oparty na przypuszczeniu, jakoby wezwanie 
powyższe uszczuplało prawo reklamacyjne. 
Jesteśmy upoważnieni do wyjaśnienia, że przy­
puszczenia takie są mylne. Wspomniane wez

wanie nietylko nie uszczupla prawa reklaina- 
cyi, ale owszem dąży do tego, aby w wypad­
kach, w których z powodu błędnej indyka­
cyi, mianowicie przez pominięcie jakiej po­
siadłości gruntowej w arkuszu, posiadacz nie 
może powiadomić się o szczegółach pomiaru 
i zaszacowania — daną mu była możność ta­
kiego powiadomienia się, a w konsekwencji 
także umożliwioną mu była ewentualna re­
klamacja właśnie i co do takiej posiadłości. 
Zadane obecnie wykazanie usterek w indy­
kacyi jest tylko środkiem pomocniczym, środ­
kiem ułatwiającym reklamaeye, i nie ukróca 
wcale terminu reklamacyjnego — rozumie się 
tedy samo przez s ię , że nie jest właściwą 
reklamacją, i że posiadacze gruntowi wnosić 
mogą reklamacje przeciw mylnej indykacyi 
w ciągu całego z ustawy przysługującego im 
terminu.

Rada naństwa

Podajemy w dosłownym przekładzie z 
stenogramu mowę JE. pana ministra skarbu 
D u n a je w sk ieg o , miana na posiedzeniu Izby 
deputowanych z dnia 26 b. m.:

W trwającej obecnie już czwarty dzień 
dyskusyi nad projektem rządowym o ogólnej 
sumie podatku gruntow ego, tudzież nad 
sprawozdaniem komisyi, rdzeń rzeczy, o ile 
w przemówieniach w ogóle chodziło o kwe- 
styę podatku gruntowego , tak szeroko i do­
kładnie na wszystkie strony przez szano­
wnych przeciwników projektu, jakoteż przez 
szanownych tych panów, którzy przemawiali 
za sprawozdaniem komisyi, został omówiony, 
że rnnii mam, iż wolno mi liczyć na p-wną 

błażi. . A u wys. H u}, gdy utrzymuję, że 
zaiste nie pozostaje już nic nowego w tej 
sprawie powiedzieć. Ze zaś mimo to zabie­
ram głos, dzieje się to poprostu z tej przy­
czyny, że sądzę, iż jako ministrowi skarbu 
nakazuje mi obowiązek, abym od siebie tak­
że w słowach jak najkrótszych przyczynił 
się, do ostatecznego załatwienia tej kwestyi.

Dla rządu pod względem oznaczenia o- 
gólnej tej sumy podatku gruntowego kwestya 
sama jest bardzo prosta. Istniejące ustawy 
nakładają na rząd obowiązek wystąpienia po 
ukończeniu odnośnych prac w komisyi cen­
tralnej przed wys. Izbą z wnioskiem o wy­
sokości przyszłej sumy podatku gruntowego.

List? malm i W i e l i
XIV.

(Dokończenie.)
Tycyana są w zbiorze Sternego dwa li­

twory, portret doży weneckiego Trevisano, 
w którym blask uosobionej potęgi królowej 
morza oddany jest całą świetnością i prze­
pychem barw na płótnie, i mały obrazek na 
drzew ie: Sw. Sebastyan i św. Roch. Mamy 
tu trzy obrazy Sio. S e la stya n a , mianowicie 
wspomniany właśnie Tycyana, dalej Józefa 
Eibery, i w końcu Jana Barbierego. Najo­
kazalszy i najwięcej charakterystyczny jest 
utwór Eibery, mający w sobie coś monu­
mentalnego. Jordaensa Zuzanna tv łaźni 
na pierwszy rzut oka pozwala poznać w 
mistrzu ziomka Rubensa; widać w nim 
wielką biegłość pędzla, z której Rubens nie­
raz korzystał, dając mu malować własne po­
mysły ; ale od razu też poznać w nim brak 
wyższego polotu, szlachetniejszego poglądu i 
tej genialnej oryginalności, która Rubensowi 
tak jest właściwą. Zuzanna  Jordaensa jest 
jakby stworzona na uwydatnienie nietylko ca­
łego podobieństwa, ale i wszystkich różnic 
między nim a Rubensem. Prawda jednak, że 
do porównania tego trzeba będzie wziąć inne 
obrazy Rubensa od tych , które widzimy w 
zbiorze Sternego; te bowiem, w liczbie trzech, 
bardzo mało mają w sobie typu rubensow 
skiego. Są to małe płótna, z których jedno 
przedstawia Sw. Jakóba w wykonaniu jak gdy­
by prowizoiycznem i więcej od któregokol­
wiek innego obrazu Rubensa poczerniało; 
drugie jest to studyum, dwie głowy męskie, 
tylko podmalowane ; trzecie, krajobraz z mi-

stycznemi figurami, jest tylko przypisywa­
ny Rubensowi, co znaczy, że może po­
chodzi także od niekoniecznie tęgiego naśla­
dowcy. Pawła Weroneńczyka mamy tu por­
tret nie wiadomo czyj, odznaczający się zwy­
kłem temu mistrzowi idealizowaniem rysów, 
i mały obrazek : Jawnogrzesznica przed Chry­
stusem  z znakomitym rysunkiem i doskona­
łym kolorytem, choć zazwyczaj w wielkich 
obrazach swych Oagliari więcej okazuje się 
mistrzem swej sz tu k i, niż w małych. Wiel­
ki uczeń wraz z wielkim mistrzem swym, 
dwie gwiazdy podupadłej sztuki hiszpańskiej, 
Murillo i Velasquez, są tu reprezentowani 
tylko dwoma portretami. Euysdaela niezró­
wnane krajobrazy, jeden s wodospadem, dru­
gi z stafażem, jaśnieją jako najwyborniejsze 
pomiędzy inaemi wybornerni, jak Alberta 
Ouypa, Sneydersa, Weenixa i innych.

Oglądając ten zbiór d’r. Sternego, nie 
Ujogliśmy naturalnie ani pomyśleć o tera, że 
biedny właściciel tego skarbu zamknie oczy, 
nim poświęcimy mu tę wzmiankę. Przed kil­
ko ma dniami jeszcze chciał on pozbawić się 
svvoich klejnotów, dziś one pozbawione s >- 
jego zamiłowanego opiekuna. Podobno r.o 
oporządził ni rni ostatnią wolą, bo zd ije 
sję. że_ nie miał już czasu na to. Coż się sta­
nie z j e§o zbiorem ? Ktoby zapragnął czytać 
coś więcej o nim , tego odsyłam do dzieła 
G. F. W aagena: Die vornehmsten K unst- 
defjtmaler in  W iru.

Ciekawa także była w Kunstlerhcmsic 
urządzona jednocześnie z powyższą wystar a 
artystycznego spadku po Karolu Fryderyku 
Lessingu, zmarłym w Karlsruhe w czerwcu 
r. z. w 73 roku 'życia, wnuku po bracie poe­
ty Efraima Lessinga. Obchodzona w Wiedniu 
setna rocznica śmierci autora Nathana mu­
siała posłużyć za moment nadający wystawie 
aktualności, bo tu żadna wystawa bez pe­
wnej reklamy odbyć się nie może. Mise en

scene tej wystawy z osobnym katalogiem ob­
jętości trzech arkuszy druku, którego połowę 
poświęcono bombastycznemu życiorysowi ar­
tysty, a którego druga połowa wykazywała 
nie mniej jak 360 numerów, był to wpra­
wdzie hum bug. którego nie powstydziłby się 
żaden K unstlerhaus w Nowym Jorku lub w 
Chicago, ale wyznać musimy, że bardzo ma­
ły procent tych 360 numerów, który rzeczy­
wiście przedstawiał coś gotowego dla oka wi­
dzów, zupełnie wystarczał, aby się przeko­
nać, że Lessing słusznie zażywał sławy ar­
tysty, co pod względem techniki doszedł do 
wysokiego stopnia doskonałości. W interesie 
sławy jego jako genialnego także artysty by­
łoby lepiej wyrzucić z wy w- wy przeważną 
część numerów, która dowodziła ad oculos, 
jak mozolna była jego p raca, nim z pod pę­
dzla wyszło coś gotowego, co mogło poka­
zać się światu. Zdradzając tajemnice praco 
wni artysty, nie przysłużono się mu bynaj­
mniej, a znudzono i znużono widzów do zby­
tku. Tu i ówdzie wykońccon rysunek lub 
obraz, a n* około niego dziesięć razy tyle 
miejsca wj-p łnic.wgo nąjdroM. zgovs szerni rtu- 
dyarni, bądź odnoszą’cmi si. do gł; ra eg o  
tematu, bądź bez związku. Tu kawałek ręki, 
tani pół nogi, tu kontury głcwy, fc-ra wl ?y 
do n ie j, jak gdyby wszystkie postacie goto­
wych obrazów nie miały naturalnych wło­
sów, tylko peruki; tu płaszcz , najprzód w 
ogólnych zarysach draperyi, a dalej w wy­
kończonym rysunku i t. d., aż nakoniec z 
wszystkiego tego złożona figura w pierwszej, 
drugiej lub trzeciej pozycji i dopiero w je­
dnej z nich przeniesiona farbami na płótno, 
na którem co prawda, odpowiada już zupeł­
nie trudom i mozołom cząstkowego tworze­
nia. Szkoda tylko, że nie można było przed­
stawić widzowi także palety nieboszczyka Les­
singa dla unaocznienia wszystkich ekspery­
mentów z farbam i, nim dobrał je sobie do

właściwego tonu. W ten sposób przychodzi­
ły do skutku przynajmniej historyczne obra­
zy Lessinga; co do krajobrazów z stafażem, 
a więc małemi figuram i, lub bez n ich , zda­
je się, że twórczość artysty nie była tak mo­
zolna; i pojmujemy to bardzo dobrze, bo już 
chłopcem rozmiłowany był w przyrodzie, a 
ponieważ cmentarze i ruiny miały dlań szcze­
gólniejszy powab, więc też jak pierwszym na 
ten temat obrazem w r. 1826 zwrócił na sie­
bie uwagę, tak na wystawie w K unstlerhan- 
sie prawdziwie zaimp. no wał nam swoją Obro­
ny cmentarz" podczas loojm/ 30-letniej. Za 
ten jeden obraz, w którym wielce rozwinię­
ty stafaż historyczny rywalizuje z pejzażem, 
tak jednak , że ostatecznie krajobrazowy cha­
rakter płótna zwycięża, oddałbym wszystkie 
obrazy tego artyety. A mówię to .jedynie ze 
stanowiska artystycznej wartości tego działu 
jego produkcyi, nie zaś ze wstrętu, jaki bu­
dzi tendencja ich nawet w ziomkach jego, 
wyznających te banie za*ady, ale słusznie po­
tępiających je w dziedzinie artystycznej. Ka­
rol Fryderyk Le, sing w swych obrazach hi­
storycznych ziej'' głęboką nii-r.i wi-lcią ku ko­
ściołowi katolicki nu. O ile negacja pokre­
wna je A z npo.ycyą, o tyle Na.th.at Efraima 
Les-.inga odżył w historycznych obrazach 
wnuka bra„a jego. Usiłują' we w: • stkiem 
zresztą być malarzem narodowym par excel- 
lence, wyłącznie narodowym, na polu ten­
dencji anti-katoliekięj artysta przekroczył 
granic0 narodowe; nie wystarczał mu szereg 
utworów apoteozujący :h Lutrr. niemnitjszej 
bowiem adoracji jego przedmiotem był Hus, 
którego życie burzliwe i śmierć tragiczna na­
wet więcej nadawały się do artystycznej ilu­
stracji. Jakby wyjątkiem w narodowej wyłą­
czności Les Inga jest piękny rysunek ; Czaty 
polskie, które powstały w r. 1885 niewątpń- 
wie jako sympatyczne w sercu artysty echo 
wojny r. 1831. Cena tego rysunku 100o ma-
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Co się tyczy więc tej kwestyi głównej, pro­
jekt niniejszy nie jest pewnie nic innego, 
jak tylko krok na drodze wykonania ustaw. 
Dyskusya atoli — a przynajmniej mowy wię­
kszej części mówców — toczyła się w tym 
duchu, że właśnie prace komisyi centralnej 
poddawano sądowi, po których właśnie wy­
niku ostatecznym ma nastąpić oznaczenie o- 
gólnej sumy podatku. Wszakże komisya cen­
tralna sama jest tworem ustawy o regulacyi 
podatku gruntowego z roku 1869, a wszyscy 
tak przeciwnicy, jak obrońcy ustawy trzymali 
się wówczas zasady, że komisya centralna w 
przeważnej części powinna składać się z mę­
żów wybranych przez obie wys. Izby, w któ­
rych przeto reprezentacya państwa pokłada 
nietylko tę ufność, jaka się należy każdemu 
w ogóle mężowi honorowemu, lecz i ufność 
pod względem ich znajomości rzeczy i zna­
jomości krajów koronnych. Chociaż przeto 
różne mogą być zdania o wadach lub zale­
tach ustawy o regulacyi podatku gruntowe­
go, mniemam, iż zasadniczo nikt nie uczyni 
tej ustawie zarzutu, że ówczesny ustawodaw­
ca poruczył ostateczną decyzyę o taryfach — 
bo wszakże o to chodzi — nie obu wys. 
Izbom, lecz komisyi z obu Izb wybranej. 
Pominąwszy wzgląd, że gruntowne, przed­
miotowe omówienie podobnych kwestyj cał­
kiem specyalnych, rozciągających się na cały 
obszar państwa, w zgromadzeniu tak licznem, 
jak jest reprezentacya ludu, byłoby po prostu 
niepodobieństwem, każda taka dyskusya w 
wys. Izbie możeby bądź co bądź była 
burzliwa i prowadziła do rozgoryczenia umy­
słów w jednej prowincyi przeciw drugiej, 
czego w interesie jedności państwa, jak ja ja  
pojmuję, unikać należy.

Rząd tedy mniemał, iż postępuje wedle 
litery i wedle ducha ustawy, uważając ko- 
misyę centralną także poniekąd za najwyż­
szego w tej sprawie sędziego i szanując jej 
orzeczenie. W tern pojmowaniu rzeczy wszakże 
rząd był w zgodzie z słowami wypowiedzia- 
nemi przez szanownych panów z lewicy już 
z okoliczności obrad nad samąż ustawą. Już 
wówczas mówiono, że wyśledzenie czystego 
dochodu z gruntów powinno nie jak w da 
wniejszych ustawach katastralnych w ręce 
biurokracyi być złożone, lecz w ręce samego 
ludu. 1 tak jeden z szanownych posłów z le­
wicy powiedział: „Jeśli ten skład komisyj
nie da opodatkowanym rękojmi należytej, to 
w ogóle niema już innego sposobu, aby dać 
taką rękojmię.11 (Słuchajcie! z prawicy). Sza­
nowny gruntowny znawca linansowości au- 
stryackiej, radca dworu pos. Beer, dnia '24 
czerwca roku 1880 powiedział tu - ,C złon­
kowie komisyi centralnej, jak nam wiadomo, 
są to osoby poważane, poważne i sprawie­
dliwe.” Czyżby obecnie stały się były mniej 
poważanemi, mniej poważnemi i mniej spra- 
wiedliwemi? Zdaje mi się, że nie.

Takie oto było ogólne stanowisko, któ­
re rząd komisyi centralnej zajmować poczy­
tywał sobie za obowiązek; szanować ją ja­
ko najwyższą autonomiczną władzę czy kor- 
poracyę, jeśli tak wolicie, która w sprawie 
tej orzeka ostatecznie. Że mimo to niewszę- 
dzie są zadowoleni z tego orzeczenia osta­
tecznego, należy to do powszechnych do­
świadczeń ludzkich. Nawet w najprostszych 
prywatnych stosunkach majątkowo-prawnych,

rek niemieckich odpowiada cenom innych 
przedmiotów z pozostałości Lessinga ; naj­
mniejszy świstek o kilku liniach reprezentu­
je tu mały kapitalik.

Jakby na domiar obfitości rzeczy cie­
kawych pojawił się jednocześnie w innej sali 
KiinstUrhausu  artystyczny spadek po zmar­
łym przed dwoma laty w Monachium Wie­
deńczyku Kurzbauerze, któremu czasu swego 
poświęciliśmy wspomnienie, na jakie skro­
mny ten artysta, genialny obserwator życia 
prostego ludu niemieckiego wAustryi i Niem­
czech południowych, odtwarzający je z wer­
wą humorystyczną, od nas także ze stanowi­
ska artystycznego zasługiwał. Jego obrazki 
rodzajowe z życia dzieci muszą zjednać mu 
sympatyę wszystkich , nawet tych , którym- 
by nie podobała się zdjęta z natury rubasz- 
ność i ociężałość, naiwna przebiegłość i fle­
gma typów ludow ych, które to przymioty 
w różnych wedle różnego nastroju okoliczno­
ściowego objawach swych stanowią tu jeżeli 
nie poetyczną to najbardziej charakterysty­
czną stronę życia ludowego. Kto wie, co jest 
niemiecka Gemuthlichkeit w niewinnem tego 
wyrazu znaczeniu — bo jest i druga Gemiith- 
lichkeit, trochę mniej niewinna i przyjem­
na — ten pojmie, że Kurzbauer przedewszy- 
stkiem w Wiedniu także był bardzo cenio­
ny. To też wdowie po nim z urządzonej li- 
cytacyi pozostałości artystycznej, choć to były 
rzeczy niewykończone, dostała się wcale pię­
kna suma.

Jednoczesność wystaw Lessinga i Kurz- 
bauera podyktowała jednemu z najlepszych 
i najobjekty wniejszych recenzentów tutejszych, 
p. Wurzbachowi w Wiener AUgemeine Zei- 
tung, następujące uwagi porównawcze : „Te 
szkice i rysunki (Kurzbauera) stanęły tu, jak 
gdyby na świadectwo, że geniusz nieustannie 
tworzyć jest zdolen, nie potrzebując zapoży­
czać nieprawdziwych typów i form u Wło-

co do których przecież i ja mam niejakie 
doświadczenia, mnie przynajmniej nigdy się 
nie zdarzyło , iżby po przeprowadzeniu pro 
cesu przez wszystkie trzy instancye, strona 
przegrywająca nie była niezadowolona z wy­
roku niezawisłego z pewnością najwyższego 
trybunału W takich rzeczach trzeba pogo­
dzić się z faktem i tylko zadać sobie pyta­
nie: Czyż są prawdy — naturalnie wypły­
wające z rzeczy samej — któreby bądź co 
bądź można przytoczyć przeciw postępowa­
niu tej najwyższej korporacyiautonomicznej? 
Otóż zapuszczać się w wszystkie szczegóły, 
jak wspomniałem na w stępie, jest zaiste nie­
podobieństwem ; bo wszakże o wszystkiem 
niemal już mówiono. Pozwolę sobie odpo­
wiedzieć tylko na najważniejsze mojem zda­
niem z uczynionych tu zarzutów.

Zarzucali niektórzy panowie w tej wys. 
Iz b ie , mianowicie Jego Eksc. p. dr. Rech- 
bauer komisyi centralnej, że niezadowalają- 
ee dla niektórych krajów uchwały jej spo­
wodowane zostały koleją, w jakiej niektóre 
taryfy krajowe dostawały się pod obrady, i 
zwłoką w zwołaniu komisyi centralnej. Wia­
domo atoli, że jedno i drugie ma swą przy­
czynę w jednej i tej samej okoliczności. Ko­
misya centralna wśród obrad swych w maju 
i czerwcu r. 1880 — do dat tych przywią­
zuję ja osobiście pewną wagę — uchwaliła 
przedsięwziąć reklasowanie gruntów w bar­
dzo wielu powiatach, a to co do wszystkich 
prawie kultur. W  wykonaniu tej uchwały 
przedsiębrano prace techniczne i bardzo roz­
wlekłe prace manipulacyjne. Te nowe prace, 
jako też wydane z Wiednia dla ich przepro­
wadzenia operaty nadeszły tu , a względnie 
wróciły po części ;w  połowie września roku 
1880, po części dopiero w października, cze­
go mógłbym dowieść aktami. Ponieważ zaś 
Jromisya centralna? mogła kontynuować swe 
obrady tylko na podstawie zarządzonych re- 
klasowań, przeto zwołanie jej na początku 
września lub nawet już w sierpniu byłoby 
było rzeczywiście marnotrawieniem pieniędzy 
skarbowych (na dyety dla członków komisyi 
centralnej , przyp  sprawozd.) i marnotra­
wieniem sił szanownych mężów, będących 
członkami komisyi centralnej.

Inn y , a czyniony tu z wielkim przy­
ciskiem zarzut jest ten, że tak zwane majo­
we wnioski rządowe (taryfy Cherteka i E ls­
nera ; przyp. sprawozd.) bez koniecznie znie­
walających przyczyn zostały zaniechane — a 
prawdopodobnie rozumieć tu należy przyczy­
ny zniewalające , jakieby wynikały z natury 
rzeczy i z istoty całej operacyi', bo o innych 
pewnie mówićby nie można. Te tak zwane 
wnioski majowe były to liczby przeciętne i 
wyrażające stosunek procentowy. Takich pod­
staw do zakończenia ostatecznej operacyi ko­
misyi centralnej pewnie żaden z panów , do 
jakiegokolwiek należałby kierunku , nie uzna 
za właściwą podstawę, a te wnioski majowe, 
jedynie liczby przeciętne i procentowe, były 
w czerwcu w komisyi centralnej niejedno­
krotnie zaczepiane; następnie zaś pokazało 
s ię , że jest niepodobieństwem użyć ich za 
podstawę dalszych obrad komisyi centralnej. 
Gdyby na podstawie tych liczb procentowych 
taryfy klasyfikacyjne były ułożone, jestem 
przekonany, że nikt, kto choć tylko ogólni-

chów, ani też mizernych idei u Rankego lub 
Schlossera. Kurzbauer malował, co widział, 
bezpośrednie otoczenie, jak to czynili wszyscy 
wielcy mistrzowie, a najnieznaczniejszy szkic 
jego o wiele przewyższa artystyczną wartoś­
cią wszystkie wymęczone studya Lessinga". 
Surowy ten sąd o Lessingu odnosi się wła­
śnie do historycznych jego obrazów, do jego 
Lutrów i Husów wraz z ich otoczeniem, gdzie 
wszystko pozuje na bohaterów; co do kraj­
obrazów bowiem autor tych uwag także od­
daje Lessingowi całą sprawiedliwość.

Oprócz tego wszystkiego miał K unst- 
lerhaus jeszcze swoją zwykłą wystawę, na 
której wspomniane już w liście przedostatnim 
dwa damskie portrety Makarta pobite zostały 
przez nadesłane później portrety Oanona i za­
mieszkałego w Rzymie Haydena. Oała kry­
tyka, jawna i poufna, obruszyła się na ten 
najnowszy wybryk rozpieszczonego Makarta, 
który chciałby nadawać ton światu artysty­
cznemu , a nie potrafi nadać go własnym 
obrazom. Na wystawie tej spotkaliśmy się 
ż nowym dla nas artystą rodakiem. Pan W ło­
dzimierz Łoś z Monachium nadesłał tu obraz 
średnich rozmiarów a wielkich zalet tak w 
rysunku jak w kolorycie. Te W yścigi pol­
skie — dwie czwórki w jednym rzędzie — 
świadczą o szczególniejszym, talencie do ma­
lowania koni, a pod względem barw chwa­
lebna jest bezpretensyonalność artysty, który 
umiał osiągnąć efekt skromnemi środkami. 
O obrazkach pp.Rybkowskiego i Sidorowicza 
moglibyśmy powtórzyć tylko, co dawniej powie­
dzieliśmy. Oprócz Gauermanna krajobrazu wy 
śmienitego z starą wierzbą nad potokim gór­
skim i trzech mistrzowskich grup zwierząt, 
z których lis czatujący na kury stanowi małe 
arcydzieło, nie było już nic, coby zasługiwało 
na wzmiankę.

J. G.

kowo zajmował się tą zawisłą kwestyą, nie 
byłby zgodził się na ostateczne wyniki.

Uczyniono jeszcze trzeci zarzut, mia­
nowicie uczynił go pewien poseł, o którego 
innych wywodach później będę miał zaszczyt 
pomówić — zarzu t: 1) że minister skarbu po­
zostawił komisyę centralną samej sofcie i 2) 
że minister skarbu wywierał wpływ na ko­
misyę centralną. (W esołość na prawicy). 
Mniemam, że zwolnicie mię panowie od od­
powiedzi na dwa zarzuty, z których jeden 
znosi drugi. (Braw o! z prawicy). Chciałbym 
tylko nie w interesie ministra skarbu, który 
zdaje się być na to, aby go zaczepiano, ale 
w interesie godności reprezentantów ludu, 
którzy przeważną stanowią część komisyi cen­
tralnej, prosić was, panowie, aby nie przed­
stawiano poważanych, poważnych i sprawie­
dliwych mężów w tern świetle, jakoby w o- 
góle mogli ulegać wpływowi tego, kto właś­
nie jest ministrem skarbu. (Braico! z pra­
wicy).

Oddano komisyi centralnej cały mate- 
ryał. Od rychłego ranka do późnego wieczo­
ra wszystkie lokalności komisyjne z rozkazu 
ministerstwa skarbu stały otworem dla wszyst­
kich członków komisyi, gdzie mogli używać 
materyałów, informować się, pracować i ra­
chować. O ile obrachunki nie mogły być ro­
bione przez tego lub owego członka komi­
syi, bo nie można było żądać tego po nich, 
ministerstwo skarbu oddało własne siły do 
dyspozycyi. Jeśli to się nazywa wywierać 
wpływ, to słusznie jest mowa o wpływie, 
ale zdaje mi się, że to tylko wpływ wynika­
jący z obowiązku.

Cóżbym zresztą mógł powiedzieć lep­
szego i gruntowniejszego na ilustrowanie 
prac komisyi nad to, co powiedzieli już w 
Izbie wyższej i tutaj ci panowie poważani, 
którzy sami gruntownie i z całem poświęce­
niem pracowali? Musiałbym wziąć do ręki 
protokół stenograficzny i jeszcze raz go od­
czytać. Na posiedzeniach plenarnych wszak­
że każdemu członkowi wolno było stawiać 
swe wnioski i bronić ich, a przewodniczący 
komisyi centralnej, jeden z najstarszych, n a j- 
godniejszych i najdoświadczeńszych repre­
zentantów administracyi finansowej, z pew­
nością każdemu pozostawiał zupełną swobo- 
bę głosu.

Nakoniec przeważną większością stanęła 
uchwała. Ale jakimże innym sposobem sta­
nąć miała? Toć to jest właśnie, czego wy­
maga ustawa, co nakazuje natura rzeczy w 
nieco liczniejszem zgromadzeniu.

Ale, co prawda, możnaby tym niewielu 
dotychczasowym wywodom moim uczynić za­
rzu t: czyż to być może, iżby żadnych nie 
popełniono błędów, skore tak wielkie są skar­
gi i zarzuty, a to ze strony także bardzo po­
ważnej, z strony ludzi znających się na sto­
sunkach rolniczych, a więc skoro całe dzieło 
poddane jest głębokiej kryiyce? Otóż bynaj­
mniej zaprzeczyć temu nie można. Przede- 
wszystkiem błędy czepiają się każdego dzie­
ła ludzkiego; a dalej nie trzeba zapominać, 
czego może nie uwzględniono należycie przy 
układaniu ustawy z r. 1869, że jest to, mógł­
bym prawne powiedzieć: niepodobne do wy­
konania zadanie, które dano komisyi central­
nej, żeby w państwie tukiem, jak Austrya, 
którego stosunki klimatyczne, etnograficzne 
i ekonomiczne, jak powiedział pewien sławny 
geograf niemiecki, są wiernem odbiciem sto­
sunków całej Europy — żeby w państwie 
takiem taką przeprowadzić operacyę, a nie 
zrobić błędu. Już na obszarze jednego po­
wiatu — osobiście podczas wakacyj moich, 
gdym był profesorem, byłem obecny przy 
pracy _ komisyj powiatowych — prawie nie­
podobieństwem jest przeprowadzić ścisłe po­
równanie poszczególnych gruntów między so­
bą. Ileż to tam przy szacunkach czynią ust­
nie zarzutów i użaleń, a jakież to tedy za­
danie przeprowadzić tę operacyę na całe pań­
stwo ! Ocenić grunta tyrolskie, czeskie, bu­
kowińskie,  ̂galicyjskie, dalmackie z równą 
gruntownością i oszacować ich dochód jest 
to mojem zdaniem, jeśliby się wymagało do­
kładności i całkiem gruntowną; ścisłości, za­
danie prawie niepodobne do wykonania. 
Niechże ci panowie, którzy szczegółowo zaj­
mowali się tą sprawą, przypomną sobie prze­
prowadzenie katastru dla podatku gruntowe­
go we Francyi—niezliczone tam zarzuty i u- 
żalenia! I do jakich tam doszli rezultatów? 
Otóż, że nakoniec trzeba było postąpić sobie 
całkiem samowolnie, aby raz przecież ukoń­
czyć dzieło.

Ze tak jest rzeczywiście, na to. gdyby 
czasu stało, mógłbym z akt komisyi z cza­
sów po roku 1860, która z rozkazu najwyż­
szego zajmowała się reformą podatków, przy­
toczyć orzeczenia bardzo doświadczonych, 
mężów tu z Wiednia, którzy przestrzegali 
przed operacyą obejmującą całe państwo, a 
którzy, gdyby już koniecznie zmieniać chcia­
no stan, w jakim wówczas rzeczy się znaj­
dowały, radzili przedsięwziąć tylko rewizyę 
ówczesnego katastru stałego i nic więcej. 
(G łosy: tak leż byłoby najlepiej.) Że tej 
przestrogi nie usłuchano, w najlepszym za­
miarze i w zbyt idealnem może pojmowaniu 
reformy podatkowej , temu nie winna tera­
źniejsza wys. Izba, ale i rządu teraźniejszego

nie można za to czynić odpowiedzialnym 
(Brawo, brawo z prawicy.)

Co się tyczy błędów, które rzeczywiście 
się zdarzyły, jak to przyznać trzeba, niewąt­
pliwie przecież przewidywali je panowie z le­
wicy mocą swojej bystrości w podobnych 
kwestyach. Jeden z posłów szan. opozycyi 
już w r. 1875, d. 2 marca tu w wys. Izbie 
powiedział: „Wedle moich doświadczeń prak­
tycznych, które poprę liczbami, mogę wam 
powiedzieć, że rezultaty szacunków komisyj­
nych nie zawsze są prawdziwe, że gdzie wy- 
rachowywano dochód teraźniejszy — 1875 — 
w takiej a takiej wysokości, rachunek ten 
jest trzy do czterech razy za mały." (S łu ­
chajcie z prawicy.) „Byłem obecny — po­
wiada tenże poseł •— przy szacowaniu grun­
tów i słyszałem też, jak to czyniono te sza­
cunki w niektórych powiatach dolno-austrya- 
ckich.“ A więc już wówczas przewidywano 
te błędy i mówiono o tem już dnia 2 mar­
ca r. 1875! A na jednem z ostatnich posie­
dzeń wys. Izby, dnia 22 b. m. jeden z po­
słów dolno-austryackich powiedział: „Uchwa­
liliśmy, przeprowadzić szacunki w dwu la­
tach. Że potem ukończono je w jednym ro­
ku, zganiono to po t e j , lewej stronie Izby, 
porówno jak na prawej." To pewnie także 
pobudka, by to postanowione, a dzisiejszemu 
rządowi w spuściźnie pozostawione przepro­
wadzenie sprawy przyspieszyć. A ja powia­
dam, że te, oto są błędy, a musi tych błę­
dów być bardzo wiele, skoro prowadzone są 
z nich formalne regestra. Jeden z posłów 
styryjskich, nie przypominam sobie na praw­
dę, z którego powiatu , przemawiający z le­
wej strony Izby, w r. 1879 odpowiedział na 
takie zarzuty jak następuje: „Jest to rzecz, 
która minęła, a której teraz zmienić nie mo­
żna, o której przeto mówić rzeczywiście na 
nic się nie przyda." (Słuchajcie, z prawicy.) 
Nie zdaje mi się, iżby to zupełnie na nic 
się nie przydało. Zdaje się też, że sam szan. 
ten pan zmienił swe zdanie, bo i on z pe­
wnością wedle najsumienniejszego przekona­
nia obecnie błędy te przytoczył. Nie mogę 
jednak pozwolić sobie uwzględnienia i spro­
stowania wszystkich tych liczb błędnych

Szczególniejsza to rzecz z liczbami. Już 
pewien wielki poeta niemiecki powiada, jeśli 
się nie mylę: „Liczby są wymowne'1. Otóż 
prawda, ale trzeba mowę ich dobrze zrozu­
mieć. (Bardzo słusznie! z prawicy.) A dalej 
przeciw liczbom przemawiają inne liczby, a 
nie każda liczba da się porównać z drugą 
podobną.

Ze te ogólnikowe zdania przeze mnie wy­
powiedziane są w naszym wypadku słuszne, 
mógłbym to illustrowaC, jeśli wys. Izba oka­
że się tylko pobłażliwą, że pozwoli mi skon­
trolować niektóre z liczb tu przywiedzionych. 
Jeden z posłów Styryjskich dnia 22 b. m. w 
wywodach słusznie wyzywających ciekawość 
wys. Izby dał zestawienie kosztów, które po 
różnych krajach strącano za dzień konnej ro­
boty w polu, i oblicza ztąd średnicę: dla 
Galicyi przy cenie owsa 89 ct. koszt roboty 
konnej na dzień 2 zł. 29 ct., dla innych kra­
jów — to już skok trochę śmiały — dla Dol­
nej i Górnej Austryi i dla północnego Ty­
rolu przy cenie owsa 2 zł. 41 ct. koszt ro­
boty konnej na dzień 3 zł. 80 ct. Ten wy­
wód swój zakończył słowam i: „Ozy stosunek 
ten jest właściwy, każdy łatwo osądzi"; czyli 
innemi słowy: ze względu na cenę owsa 
koszt roboty konnej w Dolnej i Górnej Au­
stryi i w Tyrolu północnym powinien wy­
nosić nie 3 zł. 80 ct., jak go rzeczywiście 
liczono, lecz 6 zł. 20 ct. A więc prowineye 
te w porównaniu z Galicyą są upośledzone. 
Otóż na podstawie tych samych dat, które 
służyły szanownemu posłowi do obliczenia 
kosztów powyższych, a więc na podstawie 
„rzeczywistych", a nie imaginacyjnych liczb 
ja także obliczyłem średnicę i doszedłem do 
innych rezultatów. Nie biorę zaś liczb prze­
ciętnych z trzech prowincyj w przeciwsta­
wieniu do liczby przeciętnej jednej prowin­
cyi, lecz pozwalam sobie specyfikować liczby 
przeciętne jak następuje: dla Dolnej Austryi 
przy cenie owsa 1 zł. 8 P/g ct. koszt roboty 
konnej 4 zł. 25 ct., dla Styryi przy cenie 
owsa 1 zł. 72]/2 ct. koszt 4 zł. 20 ct., dla 
Tyrolu przy cenie owsa 2 zł. 20 ct. koszt 
4 zł., dla okręgu lwowskiej komisyi krajowej 
przy cenie owsa 9 D/g ct. koszt 2 zł., dla 
okręgu tarnopolskiego przy cenie owsa 821/, 
ct. koszt 1 zł. 75 ct. Pytam, czy ten stosu­
nek jest właściwy; a zdaje mi się, że każdy 
przy wtórzy, iż koszt roboty konnej wedle 
znanego obrachunku czyni podwójną liczbę 
ceny owsa ; a jeśli pokazuje się jeszcze nie­
znaczna różnica, wypada ona na korzyść tych 
krajów, które szan. poseł styryjski nazwać 
chciał upośledzonemi. (Słuchajcie! z pra­
wicy.)

Mówić jeszcze więcej o tej tabeli sz. posła 
uważam za rzecz może niewłaściwą już dla 
tego, że chodzi w niej o daty co do taryf 
obliczonych przez powiatowe komisye sza­
cunkowe, które to taryfy jednak już w ko­
misyi krajowej styryjskiej zniżone zostały o 
20 proc., a w komisyi centralnej dla Styryi 
o 14 do 19 proc., dla wielu powiatów styryj­
skich nawet także o 20 proc. (Słuchajciel 
z prawicy.) Aby jednak nie zdawało się, ja ­
koby i te spiostowane liczby były może je-



szcze za wysokie, przyto-zę jeszcze przykład 
przeciw przykładowi szan. posła. W mowie 
jego czytam ustęp, który rzeczywiście mię 
uderzył: „Podczas gdy w Styryi nie ma ja ­
koby żadnego pastwiska, któreby reprezento­
wało sprzęt mniejszy od ':0 centnarów, flaj 
mniejszy sprzęt w okręgu lwowsk ej komisyi 
krajowej, jest oszacowany na % centnara." 
(,Słuchaj ciel z lewicy.) i rzeczywiście, gdy­
bym właśnie nie był tu był nieobecny, za­
pewne i ianie byłbym się mógł wstrzymać od 
wykrzyknika: „słuchajcie! słuchajcie!'1 Albo­
wiem, panowie, rzeczywiście to już trochę za 
wiele: 20 a ‘l2 centnara! Jakże atoli ma się 
rzecz teraz wedle sprostowanej tabeli? Naj­
lepsze pastwiska w Styryi reprezentują, co 
najwięcej 18 centnarów'; najlepsze zaś w 
Galicyi centnar. ( Słuchajcie! z pra­
wicy.) Najgorsze pastwisko w Styryi, Griib- 
ning, reprezentuje 5/10 centnara, na gorsze
w Galicyi, Dolina, 3/10 centnara. Możeby wy­
padało także w'olać: „słuchajcie! słuchajcie!■* 
na takie błędy. (Wesołość na prawicy.)

Ale nikomu zaprawdę nie mogę brać 
za złe, że doskonałych umie udzielać wiado­
mości o tych okolicach, a więc wr ogólności 
też o kraju i prowincyi, którą tu reprezentu­
je, w której się urodził i wychował, co do 
innych zaś, dalszych, popełnia może błędy. 
To rzecz nieunikniona, panowie, w tej spra­
wie. Jeźli się nie m ylę, są tu w wys. Iz­
bie dzielni rolnicy, którzy zechcą mi przy­
znać, nie jak trudne jest to zada,nie —  bo 
to każdy pewnie przyzna — lecz jak trudno 
nawet praktycznemu rolnikowi, gdy przesie­
dli się do innej, dalszej prowincyi i zacznie 
tam gospodarować, wżyć się w stosunki tego 
kraju, tej miejscowości, pod względem klima­
tu, ludności, jej potrzeb i zdolności do pracy. 
(Bardzo słusznie ! z prawicy i) Sam spędzi­
łem wiele lat mojej młodości w jednym z 
najpiękniejszych powiatów mojego kraju ro­
dzinnego Galicyi. Przybyli tam rolnicy z 
Szląska pruskiego, zwabieni nizldemi cenami 
gruntów i jak im się zdawało, równającym 
się prawie zeru kosztem roboty. Widziałem, 
że żyli oszczędnie, o wiele oszczędniej oct 
moich rodaków, którym nijr czyni się zarzu­
tu, iżby byli zbyt oszczędni; widziałem, jak 
przez cały dzień zajmowali się gospodar­
stwem —  mógłbym wymienić nazwiska, 
gdyby to uchodziło — a jednak po niewielu 
latach posprzedawall wszystko, co mieli, lub 
sądownie do sprzedaży byli zniewoleni, cho­
ciaż zaczęli gospodarować znacznemi kapita­
łami i z machinami rolniczemi. Nie było im 
dano gospodarować wśród takich nowych 
stosunków. A więc błędy, panowie, saj ku- 
nieczńą konsekwencją porównania tak cał­
kiem różnych prowincyj. Ale powiedziałem 
już, nikt nie przeczy, że były rzeczywiście 
błędy, spowodowane zbyt bardzo może przy- 
spieszonemi w ostatnim czasie operacjami. 
(Bardso słusznie, s prawicy.')

(Dokońezanu n»Htąp:

SPEAWY ZA&EAIICZIE

(Z a m a c li  p e te r s b u r s k i .)
Dzienniki rossyjskie ciągle jeszcze po­

dają rozmaite szczegóły zeznań naoczuych 
świadków celem uzupełnienia opisu katastro­
fy 13 marca , która Eossyę żałobą okryła.

Zeznanie felczera pułku pawłowskiego 
Gorochowa, Łtćrv jak donosiliśmy, jeden z 
pierwszych ujął Eysakowa, ogłoszone w dzien­
niku Nowuje Wremia, zawiera niektóre nie­
znane dotąd albo różniące się od poda­
nych w innych wersyach szczegóły.

Gorochow przechodził przez most Te­
atralny w kierunku ku Newskiemu Prospek­
towi. Około ogrodu Michajłowskiego  ̂wy­
przedził go młody człowiek, blondyn, śred­
niego wzrostu. Ten ostatni ubrany był lekko, 
na głowie miał wysoką czapkę bobrową, a 
w ręku trzymał małej objętości białe zawi­
niątko. W tej samej chwili nadjeżdżał cesarz 
w "otoczeniu kozaków konnych. Gorochow u- 
kłonił się cesarzowi i chciał pójść w dalszą 
droo-ę. Nagle dał się słyszeć wybuch W i­
dział, jak jeden kozak spadł z konia, drugi 
przechylił s ię , a cesarz wysiadł z karety. W 
tej chwili wspomniany powyżej młody czło­
wiek zwrócił się ku cesarzowi, lecz został 
powstrzymany przez polieyę. Powstała bójka 
między przestępcą a poiicyą. Gorochow ujął 
przestępcę z ty łu , a dwaj nadbiegli żołnie­
rzy również go trzymali. Cesarz zbliżył się 
na dwa kroki do tej grupy i zapytał: 
„Czy ten strzelał?" — „Tak .jest, Wasza 
Cesarska Mości" — była odpowiedź wszy­
stkich. — „Zrewidujcie go!“ powiedział ce­
sarz. Jakiś oficer odebrał przestępcy rewol­
wer. W net potem nastąpił drugi wybuch, 
którego opis zgadza się z poprzedniemi Go­
rochow opowiada dalej : Gdyśmy opamiętali 
się po drugiej eksplozyi, żołnierz rzucił się 
na" przestępcę Eysakowa, i uderzył go w gło­
wę, mówiąc: — Patrząjcie ło try , co wyru- 
bicie!" — „Na miłość Boga , nie bijcie mnie. 
Zrozumiecie później, co się dzieje Jesteście 
głupim ludem!" Otrzymaliśmy rozkaz odwie­
zienia zioczyńcy do biura naczelnika miasta.

Gazeta Lwowska z dnia 19

Z trudnością udało nam się po drodze o- 
chronić go od zemsty tłumów. W ogóle , po 
odwiezieniu cesarza, na wielu punktach 
wszczęła się walka, wśród której lud rzucał 
się ze wściekłością na każdą podejrzaną oso­
bistość. W biurze naczelnika miasta urzędnik 
w wice-mundurze przyjął przestępcę i przy­
stąpiono do zrewidowania go. Miał on na 
sobie palto syberynowe. na szyi małą kra­
ciastą chustkę, zdaje się jedw abną, surdut, 
kamizelkę i spodnie z czarnego sukna, a na 
nogach kamJBzn; koszula na kołnierzu, rę­
kawach i piersi miała wyszyte hafty mało- 
rossyjskie W jednej kieszeni od spodni prze­
stępca miał woreczek, w którym był papie­
rek trzyrubiowy i trochę drobnej monety; a 
z drugiej kieszeni wyjęto paszport, kilka pa­
pierów złożonych, na których było coś pi­
sanego czarnym i niebieskim ołówkiem, d i ej 
oderwaną ro-JBptę zawiniętą w biały pap., - 
rek, oraz kilka ciemnych kryształów z .J- 
cieniem niebieskawym.

Gdy przestępca ubrał się: poczęto go 
rozpytywać; otwarcie przyznał su. do wszy­
stkiego. Opowiadał o swych rodzicach, o ro­
dzeństwie i przeszłości. Pomiędzy inuemi po­
wiedział, iż przed tygodniem towarzysze po­
wiedzieli mu, że dzisiaj musi znowu nastą­
pić zamach, i że musi strzelać do ces; Iza. 
Współuczestnicy czyhali również na cesarza. 
O godzinie 1 przybył nad kanał Ekateryneń- 
ski; ponieważ było jeszcze za wcześnie, po­
czął przechadzać się około placu. Wtedy 
spotkał młodą dziewczynę, której nazwiska 
wymienić nie może. Dziewczyna ta oddala 
mu białe zawiniątko, z które ni powrócił na 
stanowisko. Powiedziała mu, że od rzucenia 
tego zawiniątka naOtąpi silna eksplozja, tam 
nie wiedział jednak, co w sobie zawiniątko 
zawiera. Podezirt badania przestępcy, cząA 
wano go papierosami, a gdy powiedział, że n i 
jadł nic od rana, dano mu śniadanie z kilku 
potraw złożone.

Jeden z lekarzy pet< 'sburgskićb pisze 
do dziennika Petersb. Herold, c-o następuje :

„W fatalną niedzielę, o niczem jeszcze 
nie wiedząc, wyjechałem od siebie z domu 
o godzinie V ri najętym izwuszczykiem, w 
kwandrans potem byłem na Newskim Pro­
spekcie. Izwoszczyk mój jechał niezwykle 
powoli blisko chodnik# po stronie gościnnego 
dworu. Nwaz szybko przole uał z przeciwnej 
strony izwoszczyk, z «anek tych wy: Loczył 
młody blondyn mundurze policyjnego sier­
żanta, uścisnął N i*  jfkiemuś niemłodemu 
już w uniformie kapitana policji i z weso­
łym  wyrazem twarzy, z.,wołał: „Chw«!t.
"ogu, zabity!" Poczym obaj zadowoleni 
wsiedli każdy do innych sanek i pojechali 
wzdłuż Newskiego ku Moskiewskiemu dwor­
cowi kolei. Ponieważ sam byłem lek,, 
rzsm wojskowym, o tyle mam wprawy, 
że odrazu poznałem, iż obaj byli tylko 
przebrani za urzędników7 policyjnych. Po­
minąwszy też niemożliwość, żeby zwyczaj­
ny sierżant policyjny w tak serdeczu, 'eh i 
poufałych zostawał stosunkach ze swoim 
przełożonym kapitanem, znać było, że mun­
dur wojskowy był dla nich suknią olwą. 
Gdym się nad tem zastanawiał, w 10 minut 
potem spotkałem znajomego, który m jl po­
wiadomił o strasznej katastrofie." W końcu 
doktór ów powiada, że w każdej chwili mo­
że poznać tego młodego człowieka bez za­
rostu.

Pismo Russhija Wiedomosti podaje na­
stępne wiadomości o jednym, z czterech , a 
obecnie po aresztowaniu Zofii Perowskiej, 
pięciu oskarżonych w sprawię zamachu 13 
marca, Andrzeju łwanowiczu Źelabowie. Jest 
on włościaniirein z gubernii lauryekiej , po­
wiatu teodozyjskiego, ze wsi Suchmanówki. 
^  r. 1872 Ka jakieś przestępstwo studenckie 
został wykluczony z uniwersytetu noworos- 
syjskiego w Odessie. W październiku 1874 r. 
policja przejęła wysłany przez niego list cy­
frowany i z tego powodu figurował w pro­
cesie 198 przestępców. Sprawozdania z tego 
procesu nie były, jak wiadomo, ogłuszone, 
lecz z aktu oskarżenia i wyroku wiadomo, że 
Zehtbów razem z wielu innymi był oskarżo­
ny o udział w zakazanem towarzystwie, ale 
sąd go uwolnił. Zmarły przestępca polity­
czny Goldenborg , w zeznaniach swoich na­
zwał go „osobistością wysokiej inteiligencyi 
a nawet genialną." Uwolnionych w owym 
procesie miano wysłać na wfgnani* w dro­
dze administracyjnej, ni" wiadomo jednak je­
szcze, czy ZeJabow został wysłany. W d. 23 
lipca 187>> r. brał on udział w zjezdzie w Łi- 
peeku za fałszywym paszportem pod nazwi­
skiem Czerniawskiego. We wrześniu te^oż 
roku powziął zamiar wysadź* nia powietrze 
pociągu cesarskiego, urządził zamach ;d Ale- 
ksandrowskiem i sam wprowadził w ruch ma 
szynę elektryczną , która jeduak nie zapaliła 
miny, ponieważ drut przypadkowo został prze­
rwany.

(Polcój x Triiusłiiafem )
Czasopisma angielskie z dni ostatnich 

poświęcają sprawie zawarcia pokoju z Boera- 
mi artykuły wyczerpujące. Gł« ?y te. tworzą 
szereg bardzo sprzecznych zapatrywań. D aily  
News ocenia fakt zawarcia pokoju tonem na­
der dwuznacznym. Wyraża się, że bardzo
iarea ' rfiL

pożądanym jest pokój, który Anglikom nie 
pozostawia wiele do życzenia, a z drugiej 
strony odpowiada bezwarunkowo istotnym 
życzeniom Boerów. Dziennikwvspomniany nie 
mówi, w jzem zawiera się to „nie wieie", 
które pozostaje Anglii do życzenia, lecz na­
pomknąwszy o tem, tak daiej pisze: „Za­
strzeżeniem kontroli nad sp» awami zagra­
nicznemu i uznaniem zwiwze unictwa królo­
wej. ab zpieezoi została di iteeznie powa­
ga rządu angielskiego w Afryok południowej, 
przyznanie natomiast Boeroin zupełnych 
praw samorządu uStrzeżr ich od i_~rynłu­
ckich wpływów7, które się tak bardzo przy­
czyniły do nieszczęśliwej aneksyi. Dzięki de- 
cyzyi Gkdstona, .. lóry postanowił wymierzyć 
Boerom bezwzględną sprawiedliwość, stosu­
nek Tramwaalu uważać dziś można jako zu­
pełnie ,:udav, alniąjący."

Pall Mail GasrUt mówi, że pokój za­
warty z B -erami jest objawem zdrowego roz­
sądku ( P c w  ĄUh common sense). Konser­
watywna natomiast St. Jamo* Gazętte naj,y 
wa pokój kapitulacją a Glube mówi nawet o 
rozdarcia państwa i prorokuje jak najsmut­
niejsze n stępstwa z zawarcia pokoju ze ,zwy- 
cięzkimi buntownikami."

S ł  ndard pisze • ,Nominalne z* i- •zch- 
nictwo królowej, obi 7>ność rezydenta i za­
strzeżenie kontroli nad ■Ławu.mi zagranicz- 
nemi, nie mają żadnego znaczenia. W Afry- 
cć południowej powszechuem jest mniema­
nie, że Anglia wychodzi z zatargu z wiel­
kim uszczerbkiem swojej powagi i znaczenia 
i z obawami ponownego uwikłania się w 
wojnę o egzystencję z Boerarni."

Morniny Post wyraża się następnie: 
„W jak najkrótszym czasie mają opuścić 
T ransyaJ repn zentanci i wojska .Jej Królew­
skiej ilości, a republika Boerów ma być 
przyKróc niu w całej pełni pierwotnej swo­
jej meŁ?.wisłości. Przyt n wyposażono jedy­
nie republikę większą pow ga przyznano jej 
bowiem opiekę kord y. Tuki jest, koniec re­
wolucji Transślalu w r. 18: Jesfc to upo­
korzeni która ni pozostań 'prawdopodo­
bni* bi liebezpifc-znych n r  tw."

Według dep°v/z t 1 aiicznych rozpo- 
częh Bo,,,'owi, .? dniu i  . m urca przygoto­
wania do zwinięcia sw„go obozu. Znalazło 
Się przesz! i 3 \)0 ludzi zbrojnych gots/web 
do odwrotu, w pcwyższij cfyrze oddział 250 
ochotników, ..„zyscy konno z taborem zło­
żonym z 150 wozów. Stan t J armii był jak 
najpomyślniejszy tak pod względem warun­
ków sanitarnych,, jak pootawy woji kowej. A- 
ni śladu horób lub znużi n:a o k l rych d 
nolily do dzienników angi iskbh „k dzc ko­
lonialne. Przed - p szczenił m obozu, sformo­
wany został wzorowy czwftrAok na przyję­
cie generała angielskiego W «tda i jegc szta­
bu. Po t.camonii oddania cł. i reprezentan­
tom Anglii, rozpoczął się goi _ód i wkracza­
nie wojska Boerów w grania*1 Transvaalu, 
którego bronili na terytoryum nieswojem. 
Stanąwszy na własnej ziemi, mają Boerowie 
pozostać w szyku bojowym do soboty, a w 
dniu tym wrócić do sv7oieh zagród i pracy, 
porzuciwszy rzemiosłu wojenne. Sprawozda­
nia dodają, że wielu Boerów dźwigało jako 
zdobycz karabiny systemu Henry - Martini i 
inne łupy wojenue. Komifcya ma się zebrać 
niezwłocznie, a%by ukończyć, jak dodają, na­
der trudne dziełu, gdyż pomiędzy Boerami 
panować ma widLie niezadowolenie z wa­
runków pokojowi/eh.

Ministeryum wojny gabinetu St. James 
wydało już rozkaz zawrócenia ekspedycji 
zbrojnej posiłkowej dla wojsk przeciw Trans- 
vaalowi. Parowiec Egipt, który niósł na po­
kładzie 1,600 ludzi i wypłynął z Malty, za­
trzymać się ma w Gibraltarze, statek zaś 
Pcrsiun MoiMrch artyieryą na pokładzie, 
zawrócić ma do St. Yincent. W kołach woj­
skowych, dodaje sprawozdawca Gaz. Kolońsk. 
panuje -grotnne oburzenie a zapanuje pra­
wdopodobnie większe, gdy powrócą z drogi 
rycerzu wyprawi poronionej , ale Gladstone 
nie myśli bynajmniej prowadzić wojny dla 
zadowolenia lub zatrudnieniu armii. Podo­
bnież Bright, który niezwłocznie po zatwier­
dzeniu pokoju , odpowiedział na memoryał 
Francuzów w .•y.awie Transraalu. „Sądzę — 
są słowa BriglUa zwrócone Jo Yictora Hu­
go — że naród angielski z radością przy- 
klaśnie rządowi , który w spusob szlachetny 
i wielkoduszny przywrócił pdSój. Jestem za- 
r.roro przekona..'., że polityki ta znajdzie 
uznanie bezwarunkowe we szystkich kra­
jach obcych i u wszystkich szczerych przy­
jaciół iprawiedliwoś i międzynarodowej i zgo­
dy między narodami."

PiirlamekJ w i. jak już donieśliśmy, zo- 
i tała rozdana księga błękitna o rokowaniach 
z Boeraiui, nu kmrą Gladstone odwoływał lię 
po kilkakroć w ciągu posiedzeń parlamentar­
nych. Kończy się ona det%6za .znąjącf, 
w zupełnftści zasługi Wood w pośivdułc- 
twie.

Opozycja niezadowolona je t tak z obro­
tu sprawy z Trausyaalem , jakoteż z Kanda- 
harem. Głównym jej argnim ntem j o t :  
„Gladstone chciał . pozbyć tanim koszi m 
Transy* lu i Kanduhnrr, ażeby mieć swobo­
dniejsze ręet dla popierania Grecji."

K E O E I K i
— Nujj. Pan raczył najłaskawiej udzie­

lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Siedliska 
i Poręby .v powiecie brzozowskim zł, za­
pomogi na restaurację < ‘rkwi.

— K oncert symfoniczny na dochód si >- 
warzyszenia dam C„ rwone<to Krzyża odbędzie si 
w piątek w sali towarzystwa Frolu i« (hotel 
CHorgeA) pod pro 1-* -u hr. 1Taryi Pr** kiej 
a pod kierownictwem p. L. Marka, ze wsjji t- 
udzu łem pani Heleny Stock, panien Karoliny 
,Bock i Maryi Wisnowskiej, oraz lwowski ro 
chóru męzhego i orkiestry pulicu Gondrr urt. 
Pro ;ram koncertu: ). Uwi rturę z op WPhehn 
Ted Rossiniego odei ra orkiestra pod dyrekcją 
p kapelmistrza H%pfa 2. £on_ert g-m 11 na 
fortepian, z tow. orkiestry Saint - Saaw’a wy­
kona pani H. Stoki. 8. a) Sangerlehen, yi*śń 
F Hillera i b) Stille L iebe , pieśń B. Schu­
mana odśpiewa pna K. Bock 4. Deklamacja 
(panna M. Wisnowska|> 5. Mutteramje chór 
Engelsberga odśp. chór męzki.) 6. Fantazja 
węgierssa na fortepian, z tow orkiestry F. 
Liszta, wykona pani H Stoki 7 a) M it M yr- 
Utr.ii und Jdost^. pieśń E Schumana ■ i V) 
Hinein in dus bluhende L a n d , pieśń Rerne- 
nego, odsp panna H. Bock 1'. Chór męzki wy­
kona: a) „Tęsknotę" Engelsberga i b) serena­
dę Hillera. Początek o godzinie 7 '/2 wieczór 
Biletów dostać można w księgarni pp. Gubry- 
nowicza i Schmidta i w cukierni pp. Grossa i 
Strussa jako też wieczór przy kasie.

(X ) K oronki krajow e. Staraniem p. 
hr. Włodzimi r..■ ej Dziedusz^ckiej w szkółce 
wiej; kiej w P.Aniakacli zaprowadzona została 
dla dziewcząt nauka rohotj- koronek klocko­
wych; a chociaż zaledwie kilka miesięcy7 upły­
nęło od otw_rci , kursu, z przyjemnością podnieś* 
możemy7, że koronki pieniaekie zale . p. si 1 już 
obecnie czystem i dokładne wykonaniem, ró­
wnie jak piękjRni wzorami. Okazy tyi li wyi 
bów znajdują Rę w muzeum przemy słowem 
miejskiem 'itóre p  biuro przyjmuj* zamówienia 
na koronki. Wityjąc z rado; cią nowy ten objaw 
w rozwoju przemysłu iomowego, nie wątpimy 
iż panie nasię ll..znemi zamówieniami tych pię­
knych wyro’ wi przeć zeohcą nzla ;Letn »-i- 
ło ,v mia jj. hr. Dzieduszyckiej, a tem samem 
prz; sporzą uczciwego zarobku na j ubogiej 
ludności wiejsiui j.

- -  P . H. K ieszk o w sk i, dyrektor kra­
kowskiego tow rzystwa uh zpi ca ń, który .. 
dzii-i stra -7 itaslrofy z r*rka znajdowf (' się 
w Ni ii, w dkrnek c*rgo u -f in a  j ~7 i liczni 
przyjaciele ,, Krakowie, jak wspomnieliśmy 
w  :oraj, by]r m icno ».tniepokojeni, lał o -inl-.ie 
wiadomość, tó rozptu— la już wsz.lkii . i-
wy. Pan K. by ł świadkiem okropneg nie*;zczę, 
ścia o tyle, że wyszedłszy na przechadzkę uj­
rzał pożar, przechodząc koło teatru. W ogóle z 
Polaków bawiących w Nicei podobno nikt nie 
poniósł szkody.

+  Na osta tn i od czyt dla kobiet, z 
cyklu urządzonego staraniem towarzystwa peda­
gogicznego, zgr madzito się bardzo liczne grono 
słuchaczek. Dr. Józef Zuliński mówił „o rafach 
i wyspach koralowych". Uwaga słuchaczek nie 
doznała zawodu, ho dowiedziały się wszystkich 
ważniejszych szczegółów przedmiotu, jakie uczeni 
aż do najnowszych czasów zbadali, a które przez 
prelegenta jak najstaranniej zostały zebrane: 
od sposobu życia polipów, aż do warunków 
twórz mia przez nie tych skał, o które się tyle 
okrętów rozbija. Szanowny prelegent nagroma­
dził liczne okazy, rysunki i mapy objaśniające 
ten ciekawy wykład, którego forma odpowiada 
jego rzetelnej wartości naukowej.

W k asyn ie  m iejsk iem  pojutrze, 
we czwartek o godzinie G1/* wieczór, Oui.-Gzie 
się odczyt członka 1 asy u a i koń. li* kD ro 
p. Ju liana Hoig ina:  ,.Z ept£«i Hu w )—
Wl p lla członki ' kasyna i Ivol'a litera niego 
e s -  dwu-h sób z rodziny bezpłatny dla dal- 
s . ' eh członków rodziny i obcych za opłaoonwai 
bile ami.

' Z apisk i p o licy jn e . Skradziono kra­
marzowi J. Sch. z wozu na ulicy Gródeckiej 
worek z 1 i funtami białej i czerwonej bawełn; , 
35 pudełeczkami zapału, 6 tuzinami blarnanyh 
łyżek i noży, 24 fajkami i 6 skórzanemi pu­
gilaresami ; a pani E. G. z komórki domu ed
1. i 1 na ulicy Kazimierzowskiej 6 butli i- 
śniaku i kamienny Jzbcn *oku malinowi go. — 
Pan J E zgubił tytonierkę srebrną wartoś,1 
25 zł. a A. W ’ mknot na 5 zł.

—  N a zupę ru m ford zk ą, którą w 
domu ubogich rozdziała ‘owarzyAwo m^.iie 
św. Wincentego a Paulo tylko prawdziwi uh, 
giin, bo biednym w. Tdzą ym |i żebr_’ *fc>żyli 
w ubi- głym ty* iniu <r handlu pp Dre islcra 
i Synó'- pp. ’ *kł a Ir. Do» '•uńsk? 10 zł., 
Juz, A'-o, N. N. zł. E„Z;*a
zł. Ot .2 dii mań* włóczni rozdano !.k 5 
porewj zupy i 1 4 porcji clileba.

— W ielkim  w ylew em  na ciedzona zn- 
iii w7 tych dniach okolic* i Lublina, z p ^ 7du

g"a. iwucgo w^zbumia .\'vd Bystrzycy. Woda 
piętrzyła „i wyj >ho, ud. czając o na ;J1 soso- 
wy, p - wszy ( i  u j’cia riaaiki Cairni^ wki 
aż po same ogrody miejskie, nawc" W L _ r ła  
sif do ogrodów i na dziedzińce najbliże j/eh



domów. — Niebezpieczeństwo powodzi w War­
szawie już przeminęło.

— B ew izyę przewodów  gazow ych
we wszystkich teatrach wiedeńskich zarządziło 
ministerstwo spraw wewnętrznych, z powodu 
strasznego wypadku w Nicei. Nadto zbadane 
mają być te teatra ściśle pod względem budo­
wniczym, zwłaszcza co do liczby i urządzenia 
wyjść. Dyrektorowie teatrów otrzymali nakaz, 
ażeby przed każdem przedstawieniem pod wła­
sną odpowiedzialnością dokładnie zbadali stan 
przyrządów ogniowych na scenie i całego bu­
dynku teatralnego

— P ierw sza  w ystaw a rolnicza i prze­
mysłowa w Japonii otwarta została dnia 1
b. m przez mikada w Tokii. Dla gości z Eu­
ropy ustanowiono na tej wystawie tłómaczy, 
którzy obowiązani są udzielać zwiedzającym 
wszelkich wyjaśnień i szczegółów. Eząd japoń­
ski postarał się nadto, że towarzystwo żeglugi 
parowej Messageries maritimes o 30 proc. 
zniżyło dla podróżnych z Włoch ceny przewozu 
do Japonii.

—  W ystaw a san itarn a. Przy sposo­
bności międzynarodowego kongresu medycznego 
w Londynie odbędzie się w czasie od 16 lipca 
do 13 sierpnia b. r. wystawa wszelkich przy- 
borów i przyrządów, używanych w zakresie 
medycyny, chirurgii i służby sanitarnej. Zgło­
szenia przyjmuje do dnia 3 i b. m. sekretaryat 
komitetu wystawowego w Parkes’a Muzeum dla 
hygieny, ljniversity-College, London.

—  S tarożytn y  zam ek , położony w 
jednej z bocznych dolin rzeki Nekary, gniazdo 
potężnej w 12 do 14 stulecia rodziny szwabskiej 
Isenburgów, zawalił się w tych dniach do 
reszty.

— Ciekawe zjaw isko obserwowano w 
pierwszy dzień kalendarzowej wiosny, w Kolonii. 
Przy zamieci śnieżnej i dwóch stopniach ciepła 
srożyła się gwałtowna burza letnia z grzmotami 
i błyskawicami.

— U rw isko skalne objętości 20.000 
ton czyli 400.0"0 centnarów zasypało w tych 
dniach drogę żelazną przy ujściu tunelu Abbots- 
Cliff między Folkestene a Dower w Anglii. Ko- 
munikacya odbywa się w tern miejscu zapomocą 
karet pocztowych.

— W ielk ie oburzen ie w całej Ame­
ryce północnej wywołał wyrok sądu prowineyo- 
nalnego Stanu l'exas, skazujący pewnego far­
mera pochodzenia francuskiego, nazwiskiem Emil 
Franęois, na pięcioletnie roboty przymusowe za to, 
że się ożenił z tak zwaną „kwarteronką“, ponie­
waż ustawy prowineyalne zakazują związków 
małżeńskich pomiędzy ludnością białą a mu­
rzyńską lub potomkami murzynów. W większych 
miastach Stanów Zjednoczonych rozwinięto silną 
agitacyę, ażeby nakłonić trybunał centralny do 
interwencyi w tej sprawie.

— O pożarze teatru  w Nicei zawie­
rają opisy naocznych świadków tego strasznego 
nieszczęścia, oraz ostatnie depesze, następujące 
szczegóły: Liczba ofiar wynosi zapewne około 
150, ale wielu zwłok nie wydobyto jeszcze z 
pod gruzów. W ogólności nieprędko będzie mógł 
być ogłoszony imienny spis ofiar. — Przeraża­
jący był widok palącego się teatru z zewnątrz. 
Olbrzymie słupy ognia biły w obłoki i odzwier- 
ciadlały się w morzu. W zewnętrznych okien­
kach ostatniej galeryi ukazywały się nieraz wśród 
kłębów dymu postacie ludzkie, które wnet zno­
wu znikały w tych klękach. Kilka osób rzu­
ciło się z tych okienek na bruk, przenosząc 
śmierć taką nad śmierć w płomieniach. Nie­
wielu tylko uratowali majtkowie, dla których 
dzielności i poświęcenia przy stłumieniu pożaru 
nie mają naoczni świadkowie dość słów po­
chwały. — Według korespondenta dziennika 
Franęe katastrofa nastąpiła już po rozpoczęciu 
przedstawienia. Właśnie Łueya i Edgard za­
czynali śpiewać duet, kiedy usłyszano huk wy­
buchu i ujrzano śpiewających artystów w pło­
mieniach. Natychmiast spuszczono kortynę i 
orkiestra przestała grać, a publiczność zaczęła 
tłumnie cisnąć się do drzwi. Część jej zaledwie 
dostać się mogła do przedsionków, kiedy już 
w skutek zajęcia się stropu i kortyny duszący 
dym napełnił cały gmach do tego stopnia, że 
ludzie padali bez zmysłów na ziemię. Ciemność, 
jaka nastała nagle w skutek przykręcenia kur­
ka przy gazometrze, ostatecznie już uniemożli­
wiła wydostanie się z gmachu tym, którzyby 
może jeszcze zdołali byli znieść ów dym du­
szący. — Na rzecz wdów i sierot po ofiarach 
katastrofy przesłała panna Bianea Donadio 
1.000 franków, a śpiewaczka szwedzka panna 
Krystyna Nilson 2.000 franków. — Obraz, jaki 
po pożarze przedstawił się tym, którzy mieli 
uprzątnąć trupy, urąga wszelkiemu opisowi. 
Jedyne schody, wiodące na górne piętra, lite­
ralnie były zapchane zwłokami ludzkiemi Na 
trupach znać było ślady śmiertelnego przeraże­
nia i okropnych cierpień. Zapach spalonego 
ciała był taki odurzający, że kilku pompierów 
omdlało. W jednem miejscu na kupie trupów 
znaleziono zwłoki starca, z białą brodą, w po­
stawie stojącej, trzymającego na ręku nawpół 
spaloną dziewczynkę. Kiedy chciano zdjąć zwło­
ki dziecka, cała ręka starca odpadła. W innem 
miejscu leżały nieuszkodzone wcale zwłoki mło­
dej kobiety, której głowa tylko spalona była na 
węgiel. Tam znowu w okropnej chwili splotły 
się ciała ojea, matki i dziecka, a to ostatnie 
trzyma jeszcze pomarańczę w ściśniętej konwul-

syjnie rączce. Miejscami zamiast zwłok leżały 
tylko nieforemne masy spalonych ciał, które 
zgartywać trzeba było do trumien. W kościele, 
szpitalu i meryi, gdzie zrazu wystawiono wszyst­
kie trupy, powietrze było tak zatrute wyziewem, 
że musiano trumny wy wieźć za miasto, do parku 
pod starym zamkiem.

Praca kobiet.
(L ) Doroczne walne zgromadzenie to­

warzystwa pracy kobiet odbyło się w nie­
dzielę przy wcale licznym udziale członków 
pod przewodnictwem p. Natalii hr. D z ie d u - 
s z y c k i e j  i jej zastępczyni p. Waleryi br. 
H e y d l o w e j .  P.  J o r d a n ó w n a  odczytała 
protokół z ostatniego walnego zgromadzenia, 
który został przyjęty bez zarzutu, poezem p. 
Wincenta L o n g c h a m p s  odczytała spra­
wozdanie z czynności Eady zawiadowczej w 
r. z., które zaznacza na wstępie, że jak przed­
tem tak i w zeszłym roku zakład musiał 
walczyć z brakiem funduszów i dostateczne­
go zarobku. Mimo to utrzymał dzięki stara­
niom i poświęceniu pań należących do za­
rządu trzy szkoły fachowe i dwie pracownie, 
w których stokilkadziesiąt dziewcząt znalazło 
kierunek i naukę, a około 30 robotnic zaro­
bek. Ze szkół fachowych korzystało bezpłat­
nie wiele ubogich uczennic. W składzie za­
rządu zaszły w r. z. niektóre zmiany, a mia­
nowicie p. M. Szczepańska objęła dyrekcyę 
pracowni szycia białego a p. Kosińska dy­
rekcyę robót pończoszkowych. Pracownia szy­
cia białego pozostała pod kierownictwem p. 
W. Szczurkowskiej i zajmowała przeszło 20 
starszych i około 10 młodszych robotnic, 
które wykonały na zamówienia 157 tuzinów 
rozmaitej bielizny, co przyniosło 1294 zł. do­
chodu. Szkoła szycia białego wykazuje po­
myślne rezultaty; nauki udziela p. M. Zon- 
czak; w szkole tej było 104 uczennic; z na­
uki kroju bielizny korzystało 32; dochód wy­
nosił 404 zł. W  dziale robót pończoszkowych 
mniejszy był obrót w r. z. a to z powodu, 
iż dawniejsze elewki zakładu otworzyły oso­
bne własne pracownie i konkurują z insty- 
tucyą. Nauczycielką była p. 0. Spławska; 
uczennic było 10; dochód wynosił 439 zł. 
W  szkole kroju sukień udziela nauki p. He­
lena K o m o r o w s k a ;  uczennic było 38 a 
dochód wynosił 218 zł., głównie z opłat u- 
czennic. Z kasy zaliczkowej korzystały prze­
ważnie uczennice, z funduszu zapomogowego 
otrzymały 4 robotnice wsparcia. Szkółka po- 
wtarząj-ata, utrzymywana staraniem p. St. 
Wekslerowej miała 43 uczennic a popis, któ­
ry odbył się w obecności JE. p. Maryi hr. 
Potockiej i inspektora szkół p, Baranowskie­
go, wykazał świetne rezultaty. Nauki w tej 
szkółce udzielał ks. Gorazdowski tudzież pp. 
Adela Burzyńska, Łempicka, Jarczyńska, 
Kohlmanówna, Paklerska, Kamińska, Pyszło 
wska, Zdobnicka. Księgozbiorem zarządzały 
pp. Zofia Eomanowiczówna i Teofila Koby­
lańska. Stałych czytelniczek było przeszło 
100 i wypożyczono 836 tomów dziełek roz­
maitej treści. W końcu dziękuje zarząd wszy­
stkim, którzy gorliwą pracą starają się o roz­
wój instytucyi, a wreszcie dyrekeyi kasy o- 
szczędności za dar 400 zł., wys. Sejmowi 
krajowemu za dar 180 zł. a świc t. Radzie 
miejskiej za drzewo opałowe.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do za­
twierdzającej wiadomości, poezem pani Br. 
Z b i e r z c h o w s k a  odczytała bilans z a r  1880, 
który w dochodach i rozchodach wykazuje 
sumę 2551 zł. Fundusz obrotowy wynosił 
3029 zł. Na wniosek p S k a ł k o  ws k i e j  
udzieliło zgromadzenie zarządowi absoluto- 
ryum, poezem uchwaliło bez dyskusyi budżet 
na r. b., przedstawiony przez p. Zb i e r z -  
c h o ws k ą ,  wykazujący w dziale dochodów 
i rozchodów sumę 25 i 0 zł. Do komisyi kon­
trolującej na r. bież., wybr-mo ponownie pp. 
Jadwigę Skałkowską, dr. Zbyszewskiego i p. 
Zimę,

P. Julia K o m a n  owi  c zo w a nadmie­
nia z ubolewaniem, że w czasach ostatnich 
zaczyna się wkradać pomiędzy członków sto­
warzyszenia pewna obojętność dla spraw 
stowarzyszenia, uprasza, tedy wszystkie obe­
cne panie, ażeby starały się zjednywać sto­
warzyszeniu nowych członków i popierać 
czynem i słowem instytucyę tyle pożyteczną 
i zbawienną na polu fachowego wykształce­
nia młodych, niezamożnych dziewcząt.

P. W. L o n g c h a m p s  przedstawiła 
w końcu nieznaczną zmianę §. 16 statutu, 
który w dotychczasowem swem brzmieniu 
wymazał na walnych zebraniach obecności 
50 członków, co w przyszłości, na wypadek 
zmniejszenia się liczby członków, mogłoby 
doprowadzić do tego, iż żadne zgromadzenie 
nie przyszłoby do skutku.

Bez dyskusyi uchwalono zmienić wła­
ściwy ustęp §. 16 w ten sposób, iż do pra­
womocności uchwał walnego zgromadzenia 
potrzeba będzie w przyszłości tylko jednej 
czwartej części wszystkich członków zamie­
szkałych we Jjwowie. Zmiana ta ma jeszcze 
otrzymać zatwierdzenie c. k. Namiestnictwa.

GOSPODARSTW O I H A N D E L
Towarzystwo galicyjskiej kasy 

oszczędności.

(L) W zastępstwie prezesa JE . Kazi­
mierza K r a s i c k i e g o ,  zagaił wczoraj p. 
Włodzimierz hr. E u s o c k i trzydzieste sió­
dme walne zgromadzenie Towarzystwa gal 
kasy oszczędności w obecności 36 członków 
poezem odczytał pismo prezesa, który dzię­
kując za dotychczasowe zaufanie uprasza 
zgromadzenie, ażeby po 38-letniej wiernej 
służbie uwolniło go od dalszych czynności 
ze względu na stan zdrowia jego. Dalej po­
święca przewodniczący rzewne wspomnienie 
pamięci zmarłych w ciągu r. z. członków: 
Józefa Pająezkowskiego, Jana Kleina, Kor­
nela Krzeczunowicza, Ludwika Skrzyńskiego 
a w końcu emerytowanego dyrektora Szymo­
na Krawezykiewicza Zgromadzeni powsta­
niem z miejsc uczcili pamięć zmarłych.

Dyrektor p. Z i ma  zdał pokrótce sprawę 
z czynności dyrekeyi w r. z. Główną kwe- 
styą była sprawa zniżki procentów, zakład 
bowiem pobiera od swoich papierów niższy 
procent niż go sam wypłacał za wkładki. 
Doraźnemu zniżeniu procentów stał na prze­
szkodzie § 24 statutów, wymagający 6-mie- 
sięcznej zapowiedzi obniżenia odsetek. Prze­
szkoda ta została usuniętą we wrześniu r. z. 
uchwaloną na zeszłorocznem zgromadzeniu 
zmianą powyższego paragrafu. Dyrekeya 
wstrzymywała się jednak z stanowczą decy- 
zyą i dopiero d. 11 stycznia r. b. uchwaliła 
zniżyć stopę procentową od wkładek począ­
wszy od 1 kwietnia r. b równie jak procent 
pobierany od swoich dłużników'. Żysk czysty 
z obrotu funduszów wynosił w r. z. 51.337 
zł. (centy opuszczamy); zysk czysty z ró­
żnicy kursu z oblikwidacyi papierów warto­
ściowych znajdujących się w zapasie kasy 
76,547 zł; razem wynosił zysk 127.885 zł 
Dyrekeya wspólnie z wydziałem proponuje 
wydzielić do specyalnego funduszu rezerwo­
wego 76.547 zł; 60 procent do ogólnego 
funduszu rezerwowego, czyli 30,802 zł; dy- 
rekcyi do dyspozycyi na r. b. dać 4.000 zł; 
na remuneracye dla urzędników 4.535 zł. a 
resztę w kwocie 12.000 zł. rozdzielić tyLu- 
łem darów na cele dobroczynne i użyteczne. 
Bez dyskusyi przyjęto ten podział zysku.

P. Z i m a  zdał dalej sprawę zo stanu 
ogólnego funduszu rezerwowego. Z końcem r. 
z. wynosił on 892.910 zł. a po doliczeniu te­
gorocznej dotacyi wraz z specyalnym fundu­
szem rezerwowym (który liczy przeszło 210.000 
zł.) wynosi obecnie 1,134.032 zł. czyli 960/1Oo 
proc. od kapitału wkładkowego, który czyni 
11 milionów zł. Według statutu rezerwa wy­
nosić ma ogółem 10 proc. kapitału wkładko­
wego, widzimy więc, że wkrótce wysokość 
wymagana zostanie osiągniętą. Sprawozdanie 
powyższe przyjęto do zatwierdzającej wiado­
mości równie jak sprawozdania o stanie fun­
duszu emerytalnego i dyspozycyjnego. Em e­
rytalny fundusz wynosi 218.567 zł. i nie po­
trzeba go obecnie zasilać osobną dotacyą, bo 
odsetki wystarczają w zupełności. Fundusz 
dany w r. z. dyrekeyi do dyspozycyi został 
rozdany pomiędzy pogorzelców Niżankowiee, 
Zadwórza, Szczawnego, Medenic, Bursztyna, 
Eymanowa, Eozdoła, Bobrki, Krzywczyc i t. d. 
a ostatecznie została jeszcze kwota 359 zł. 
która została przyłączoną do powyższej sumy 
12.001' zł. przeznaczonej na cele humanitarne.

Dalej przyjęło Zgromadzenie do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdania syndyka z 
czynności w r. z., Ksawerego hr. Fredry, jako 
delegata Wydziału do rewizyi kasy, i spra­
wozdania komisyi kontrolujących, przyezem 
na wniosek tych ostatnich komisyi (sprawozd. 
dr. Piotr G r o s s )  udzieliło dyrekeyi absolu- 
toryum za wzorowe i rzetelne prowadzenie 
ksiąg i rachunków.

Komisya kontruluiąca, badając księgi, 
przyszła do przekonania, że gal. kasa oszczęd­
ności udziela stosunkowo za mało pożyczek 
na realności znajdujące się po większych 
miastach prowincyalnych, czem wyrządza 
poniekąd krzywdę właścicielom takich real­
ności, nieobdłużonych i znajdujących się w 
zupełnie dobrym stanie. Imieniem tej komi­
syi czyni dr. P. G r o s s  następujący wnio­
sek: „Ogólne Zgromadzenie poleci Dyrekeyi, 
aby ze względu na istniejące stosunki finan­
sowe zbadała, o ileby wypadało zmienić do.- 
tychczasowe regulamina tyczące się udziela­
nia pożyczek hipotecznych11.

Dr. T a r  n a  w i e c  ki  wyłuszcza powo­
dy, dla których lwowska kasa oszczędności 
nic mogła dotychczas zbyt hojnie rozdzielać 
pożyczek na realności w miastach prowin- 
cyalnych. Najpierw nie ma po miaste­
czkach dostatecznej kontroli; dalej realności 
na prowincyi nie są zazwyczaj kryte ognio­
trwałym materyałem; księgi gruntowe nie są 
jeszcze wszędzie zaprowadzone, a tern samem 
nie jest uwidoczniony stan majątkowy; zre­
sztą we wszystkich prawie większych mia­
stach prowincyalnych, jak n. p. w Tarno­
wie, Bzeszowie, Stanisławowie, Kołomyi, Tar­

nopolu i t. d. istnieją miejscowe kasy oszczę- 
dności, a lwowska kasa dawała dotychczas 
pożyczki tylko tam, gdzie było zupełne bez­
pieczeństwo, jak n. p. w Brzeźanach, w Kra­
kowie, w Drohobyczu i t. d.

Zgromadzenie przyjęło powyższy wnio­
sek komisyi.

Do komisyi kontrulującej na r. b. wy­
brano ponownie pp.: Jakóba Wiktora, Wa­
cława Dąbrowskiego i dr. p. Grossa, poezem 
przystąpiono do dalszyeh wyborów.

Prezesem towarzystwa na dalszych 6 
lat wybrano jednogłośnie JE. Kazimierza hr. 
K r a s i c k i e g o  i wysłano osobną deputacyę, 
ażeby Go zawiadomiła o tym wyborze przy­
jętym oklaskami.

Naczelnym dyrektorem ns 6 lat wy­
brano 30 głosami na 36 głosujących p. dr. 
Marcelego T a r n a w i e c k i e g o ,  który w kró­
tkich słowach podziękował za ten ponowny 
dowód zaufania.

Dyrektorami wybrano prawie jednogło­
śnie ponownie p p : Aleksandra Jasińskiego, 
Juliana Szemelowskiego i dr. Emanuela Eoiń- 
skiego na lat 6.

Do wydziału&wybrano prawie jednogło­
śnie na 6 lat pp.: dr. Jana Ozaykowskiego,
dr. Marcelego Madejskiego, ks. prałata Ł u­
kasza Soleckiego, dr. Alfreda Biesiadeckiego, 
Jakóba Wiktora, ks. infułata Karola Mossin- 
ga, a na dwa lata p. Jana Stromengera.

W  miejsce zmarłych i wylosowanych 
członków towarzystwa wybrano następujących 
16 pp.: JW . wiceprezydenta Namiestnictwa, 
Filipa Zaleskiego, ks. infułata Seweryna Mo­
rawskiego, Wracława Dąbrowskiego, Stanisła­
wa Markiewicza, dr. Leona Bilińskiego, J. 
Drechslera, dr. Władysława Zajączkowskie­
go, dr. Maurycego Hofmana, Feliksa Made- 
jewskiego, dr. Gustawa Hailiga, dr. Ksawe­
rego Liskego, dr. Jana Kuczkiewicza, dr. Bro­
nisława Eadziszewskiego, Gustawa Penthera, 
ks. prałata Feliksa Zabłockiego i radcę Na­
miestnictwa p. Kajetana Orleckiego.

Dr M. M a d e j s k i  w imieniu komisyi 
kontrolującej przedłożył wnioski tyczące się 
specyalnego funduszu rezerwowego, który 
został utworzony przed kilku laty na 
pokrycie możliwych strat z dyferencyi kursu 
własnych papierów Towarzystwa. Ten fun­
dusz wynosi obecnie przeszło 210.000 złr. 
i może uróść do nadzwyczajnej wysokości, 
bo co roku, nawet ze stratą dla ogólnego 
funduszu rezerwowego, pochłania olbrzymie 
sumy (w tym n. p. roku 76.547 zł.) a pe­
wnie nigdy nie będzie w położeniu uronić 
cokolwiek na straty. Komisya wm si tedy, 
aby funduszowi temu wytknąć pewną maksy­
malną wysokość, a mianowicie, ażeby zamknąć 
go z końcem r z. do wysokości 2OB.O0O zł., 
nadwyżkę przydzielić do ogólnego funduszu 
rezerwowego, i ażeby odtąd wszystkie zyski 
lub straty wypływające z sprzedaży i loso­
wania papierów wchodziły w rachunek ro­
cznego bilansu.

Po krótkiej dyskusyi wniosek ten został 
Przyjęty.

Na prośbę p. Eug Supiuskiego odpi­
sano mii zaliczkę w kwocie 320 zł. zabezpie­
czoną na jego realności; po dłuższej dyskusyi 
przeszło zgromadzenie do porządku dziennego 
nad wnioskiem dyrekeyi co do podwyższenia 
honoraryum dla syndyka z kwoty 1250 zł. 
na 1800 zł.; przyznano na r. b. p. Józefowi 
Supińskiemu emeryt, buchalterowi i wdowie 
p. A. Kuczyńskiej dodatek i zapomogę, a na­
reszcie przystąpiło zgromadzenie do * obrad 
nad podziałem sumy 12.350 zł. na cele hu­
manitarne.

Zgodnie z wnioskami dyrekeyi wydzie­
lono najpierw z tej sumy kwotę 5000 zł. na 
fundaoyę pamiątkową, a dalej rozdano we 
Lwowie po 500 zł. Towarzystwu lekarskie­
mu, muzycznemu, miejskiemu muzem prze­
mysłowemu i komitetowi zakładu wycho­
wawczego pp. Bazylianek. Po 400 zł. Zakła­
dowi głuchoniemych, ociemniałych, ochron­
kom chrześciańskim. Po 300 zł. Towarzy­
stwu Pań miłosierdzia św. Wincentego; Pań 
dob . oczynności św. H eleny; komitetowi przy­
tuliska dla opuszczonych dzieci; dyrekeyi 
ochrony chłopców u św. Antoniego; kon­
wentowi pp. Sakramentek na restauracyę bu­
dynków; zakładowi św. Teresy; Towarzy­
stwu pomocy naukowej. Po 200 zł. Towa­
rzystwu pracy kobiet; Towarzystwu św. W in­
centego na zupę rumfordzką; zarządom ku­
chni ludowej chrześc ańskiej i izraelickiej; 
zborowi izr^el. dla ubogich żydów; Towa­
rzystwu św. Józefa z Arymatei i Stowarzy­
szeniu Gwiazda. Towarzystwu dla usunięcia 
żebractwa dano 150 zł. Po 100 złr. dano :
zborowi izraelickiemu dla ubogich dznei
szkół ludowych; bratniej pomocy słuchaczów 
wszechnicy lwowskiej i politechniki; straży 
ogniowej Sokół, i stowarzyszeniu gimnasty­
cznemu Sokół. Eazem wydano 7350 zł.

Dyskusyę ożywioną wywołała tylko 
pozycya 150 zł. przeznaczona dla towa­
rzystwa, mającego na celu usunięcie żebrac­
twa we Lwowie.

Radca dworu dr. P o d l e w s k i  doma­
gał s ię , ażeby zgromadzenie wyznaczyło dla 
tego towarzystwa kwotę 590 zł. a na tom ias t  
uszczupliło datki wyznaczone dla towarzy­
stwa muzycznego, lekarskiego, pomocy nau­
kowej i innych.
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P. D ą b r o w s k i  a następnie dr. A. 

M a ł e c k i  sprzeciwili się tej propozycyi. Je ­
żeli w ogóle życzymy dobrze Towarzystwu 
dla usunięcia żebractwa, to nie powinniśmy 
w pierwszym roku zasilać go znaczniejszym 
datkiem a w następnych latach odmówić mu 
zapomogi. Przechodząc do rezultatu zabiegów 
rzeczonego Towarzystwa, można śmiało po­
wiedzieć, że jest ujemny. Od kiedy Lwów, 
Lwowem, nie było jeszcze nigdy po ulicach 
i po domach tyle natrętnego i zuchwałego 
żebractwa, co właśnie teraz. Z całego niemal 
kraju ściągają się teraz do Lwowa żebracy, 
sądząc, że znajdą tu Eldorado. Im więcej 
dawać będziemy, tern większy zastęp włó­
częgów i próżniaków ściągać się będzie do 
stolicy, w mniemaniu, że znajdzie tu wygo­
dne utrzymanie. Towarzystwo osiągnęłoby cel 
zamierzony, gdyby miało do czynienia z że­
brakami przynależnymi do Lwowa, dopóki 
zaś firmą swoją ściągać będzie żebraków z 
całego kraju a właściwa władza włóczę­
gów tych nie będzie wydalała ze Lwowa, 
dopóty o dopięciu celu mowy być nie może.

Zgromadzenie, jak już wyżej nadmie­
niono, przyjęło wszystkie wnioski dyrekcyi.

$ T a rg  lw o w sk i. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 12 marca 
do 19 marca.) Wszystkie ceny za 100 k i­
logramów. Pszenica 9'50 do 1075 zł. Zyto 
9‘— do 9-75 zł. Jęczmień 6‘— do 7-50 zł. 
Owies 5-80 do 6’tO zł. Hreczka 6-50 do 7‘— 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 — do 7'00 zł. 
Kukurudza nowa 5‘70 do 6‘25 zł. Proso 6-50 
do 6'75 zł. Jagły — ■— do — '— zł. Groch 
do gotowania 7-— do 10'50 zł. Groch pa­
stewny 7-— do 7‘50 zł. Soczewica — •— do 
— '— zł. Fasola 8- -  do 12.— zł. Bobik 
6.75 do 7-— zł. Wyka 5'20 do 6-—  zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 20"— do 47-— zł. 
przednia —.— zł., średnia — ■— do — •— zł., 
poślednia — .— do — •— zł. Tymotka 2 0 — 
do 25 '— zł. Anyż rossyjski 36-— do 87'— 
zł. Anyż płaski 84-— do 87-— zł. Kminek 
26‘— do 26‘ó0 zł. Rzepak zimowy 10-40 do 
1T75 zł. Rzepak letni 10 70 do 1T25 zł. 
Rzepik zimowy 10-60 do 11-25 zł. Rzepik 
letni 10 75 do 11-— zł. Lnianka 9-30 do 
10’50 zł. Nasienie lniane 51-— do 12-— zł. 
Nasienie konopne 6.70 do 7-— zł. Chmiel 
50-— do 60' - zł. Spirytus 10.000 litrostop. 
29-25 do 29-75 zł.

Wiedeń, 29 marca. (Tel. Gas.Lw.) 
Na wczorajszy targ wołów spędzono 
razem 2995; w liczbie tej 543 g a l i ­
c y j s k i c h ,  1615 węgierskich, 837 nie­
mieckich. Spęd był o 434 sztuk mniej­
szy niż w zeszłym tygodniu; targ był 
ożywiony ale przy końcu osłabł. Ceny 
podskoczyły; przedano wszystko. P ła­
cono galicyjskie 49— 52, najprzedniej­
szy towar 53 — 54, węgierskie 
481/2— 55, niemieckie 51— 56, krowy 
48— 51, buhaje 47— 50 zł. od 100 
kilo m. w.

OSTATUIA POCZTA

Jego Ces. Wysokość Następca Tronu 
arcyks. R u d o l f  był w niedzielę wieczór o- 
czekiwany w J a f f i e ,  zkąd według progra­
mu udać się ma konno do J e r o z o l i m y .

O przybyciu Najdost. arcyksięcia K a ­
r o l a  L u d w i k a  do P e t e r s b u r g a  po­
daje Fremdenblatt szezegóły następujące: 
„Jego Ges. Wysokość przybył do Petersbur­
ga dnia 24 b. m. o 4 popołudniu. Naprze­
ciw dostojnego gościa wyjechali do Ługi ze 
strony rossyjskiej kniaź Im eretyński, ze stro­
ny austryackiej radca legacyjny baron Trau- 
tenberg i pełnomocnik wojskowy hr. Uexkiill. 
W Petersburgu oczekiwali arcyksięcia wszy­
scy wielcy książęta w uniformach austryac- 
kieh, tudzież minister Possiet. Z hrabią Kal- 
uokym na czele pojawili się członkowie am­
basady austryackiej. W świcie arcyksięcia wi­
dziano generała Pejaczewica i pułk. barona 
Bechtolsheima, tudzież deputacye austryac- 
kiego 11 pułku ułanów i 2go pułku piecho­
ty noszących imię cara Aleksandra II. Powi­
tanie arcyksięcia było nader serdeczne. Arcy- 
książę Karol Ludwik ucałował wielkich ksią­
żąt "Konstantego i W łodzimierza, innym zaś 
uściskał rękę. Wzruszenie było powszech­
ne. Na peron wpuszczono tylko Wielkich 
książąt, członkow ambasady austryackiej i 
kilku "korespondentów Obecnym był także 
pomocnik naczelnika miasta pułkownik Miel­
nicki. Publiczność licznie przed dworcem 
zgromadzona powitała sympatycznie arcy­
księcia, który udał się na mieszkanie do 
zimowego pałacu.“

O z ł o ż e n i u  do g r o b u  zwłok cara 
Aleksandra II  korespondent Presse przysłał 
następujące sprawozdanie telegraficzne z da­

ty 27 b. m.: O godzinie V* do 2giej ogłu 
szająee salwy działowe dały znak, że car A- 
leksander II złożony został do grobu. Flagi 
żałobne na fortecy, pałaeu i gmachach rzą­
dowych zostały spuszczone, a na ich miej 
sce zatknięto sztandary nowego cara... Strasz­
ne wypadki przesunęły się raz jeszcze przeć 
oczyma wszystkich, którzy byli świadkami 
pogrzebu.

Była to chwila do głębi wzruszająca: 
głośne łkanie rozlegało się w cerkwi, gdy 
dzieci, bracia i krewni cara nieśli trumnę do 
grobu. Ceremonia rozpoczęła się o % do 11 
przed południem. W cerkwi zgromadziło się 
około 2000 osób, ścisk był ogromny. Kto 
nie stał w pierwszych rzędach nic prawie 
widzieć nie mógł. Katafalk umieszczony był 
pod kopułą cerkwi między czterema filarami 
dźwigającemi kopułę. Koło ikonostasu z jednej 
strony ustawiło się duchowieństwo, z dru­
giej strony zajęli miejsca minister Adlerberg 
i inni dygnitarze państwa, marszałkowie i gu­
bernatorowie, za nimi w ściśniętych szere­
gach deputacye i dwór. Wielu zaproszonych, 
nie mogąc pomieścić się wewnątrz, stało 
przed cerkwią. Gar z rodziną ustawili się po 
prawej stronie trum ny; na estradzie za miej­
scem przeznaczonem dla książąt zagranicz­
nych, zajęli miejsca następca tronu i mniej­
szy brat jego. Garowa z płaczem ucałowała 
swe dzieci. W godzinę później przybyli obcy 
książęta, bracia carscy zrobili im miejsce, 
przysunąwszy się bliżej ku carowi. Niemie­
cki następca tronu, książę Walii i jeden z 
książąt duńskich jako krewni stali bliżej, za 
nimi ale jeszcze w pierwszym szeregu JCW. 
Arcyksiążę Karol Ludwik. W drugim sze­
regu stali Książęta hesski, sasko - weimarski i 
książę Arnulf bawarski, dalej reprezentanci 
książąt i ciało dyplomatyczne.

Liturgia trwała długo, wspaniałe chóry 
żałobne sprawiały wielkie wrażenie. Po nie­
jakim czasie car stanął u głów trumny i po­
został tam aż do końca. Po ostatnich mo­
dłach podano mu płaszcz cesarski, którym 
okrył zwłoki ojca. Carowa, bracia i inni W. 
książęta przystąpili do trumny i ucałowali 
zmarłego. Potem wśród ciszy przerywa­
nej tylko łkaniem rodziny, zamknięto trumnę. 
Następnie car i W. książęta wzięli trumnę 
na barki i ponieśli do grobowca. Za nimi 
postępowała carowa z dziećmi , rodzina ce­
sarska i obcy książęta. Jeszcze raz odprawio­
no modły, poczem trumnę ozdobioną wień­
cami ze złota i srebra i żywemi kwiatami 
spuszczono do grobu, który także pełen jest 
kwiatów. Hrabia Adlerberg, minister domu 
cesarskiego, spisał protokoł, u grobu ustawio­
no straż — i na tern skończyła się cere­
monia.

Po pogrzebie wojsko przy dźwiękach 
muzyki defilowało przed pałacem zimowym.

Piszą z W a r s z a w y ,  iż w d e p u t a -  
c y i ,  która udała się do Petersburga, znaj­
duje się czterech uczniów i dwóch profeso­
rów uniwersytetu warszawskiego, na to zape­
wne, aby stwierdzić, że uniwersytet ten nietylko 
nie ma nic wspólnego z nihilizmem, którym 
zarażone są zakłady naukowe w Rossyi, ale 
że go jak najsilniej potępia. Oprócz deputa- 
cyi warszawskiej przybyły do Petersburga 
deputacye z L itw y : z Grodna N i e m c e ­
w i c z ,  D z i e k o ń s k i ;  z Wilna P l a t e r ,  
M i a s o j e d o w ,  U m i a s t o w s k i ;  z Kowna 
L u b o  w, O g i ń s k i ,  P o s ł a w s k i .

M a n i f e s t  c a r a  A l e k s a n d r a  III  o 
ustanowieniu regencyi na przypadek śmierci, 
nosi datę 26 marca i brzmi, jak następuje:

„Wstępując na tron moich ojców uwa­
żałem za swój obowiązek dla zabezpieczenia 
spokoju i pomyślności państwa wydać zarzą 
dzenia na nadzwyczajne okoliczności. Ze 
względu na małoletność Następcy Tronu i sto­
sownie do ustaw państwa i dynastyi posta­
nawiam, co następuje:

1) Na przypadek śmierci cesarza przed 
dojściem Następcy Tronu do pełnoletnośei, 
będzie regentem W ł o d z i m i e r z  A l e k s a n ­
d r o w i c z .

2) Na przypadek śmierci Następcy Tro­
nu, najstarszy wiekiem syn cesarza będzie 
Następcą Tronu, a W. ks. Włodzimierz bę­
dzie regentem aż do jego pełnoletnośei

3) Opiekuństwo w całej pełni prawa 
przysługiwać będzie cesarzowej.

Proszę Boga, aby błogosławił moim sta­
raniom około dobra państwa, nad którem 
rządy powierzone nam są od Boga“.

S t u d e n t o m  u n i w e r s y t e t u  w Pe­
tersburgu oznajmiono, że wolno im wybrać 
starszyznę, która pośredniczyć będzie między 
studentami a władzami uniwersyteckiemi. 
Starszyzna musi być zatwierdzoną przez rząd, 
i ona tylko będzie mieć prawo zwoływania 
zgromadzeń. Inne zgromadzenia są wzbro­
nione.

Mem. Dipl. pisze, że zebrani w Pe­
tersburgu książęta i posłowie pod przewodni­

ctwem księcia Walii naradzają się nad zasa­
dami t r a k t a t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  ce 
l e m  w y d a w a n i a  p o l i t y c z n y c h  p r z e  
s t ę p c ó w ,  tudzież nad sprawą grecką, w du­
chu odstąpienia Greeyi Tessalii albo" Epiru, 
nie zaś obu tych prowincyj razem. 'Wiado­
mość ta potrzebuje potwierdzenia, gdyż bar 
dze jest prawdopodobnem. że polega jedynie 
na domysłach korespondenta, zaś wiara 
w autentyczność doniesień Mem. Dipl. od­
da wna już osłabła.

Italie  donosi ponownie, że wkrótce na' 
stąpi w y m i a n a  z d a ń  p o m i ę d z y  W a ­
t y k a n e m  a r z ą d e m  a n g i e l s k i m  
celem przywrócenia stosunków dyplomatycz­
nych. Dziennik ten dodaje, że część bisku­
pów angielskich jest przeciwną temu zamia­
rowi. Przed niejakim czasem krążyła już 
wieść o podobnych układach, ale okazała się 
fałszywą.

Według tegoż dziennika dalsze u k ł a ­
d y  K u r y i  r z y m s k i e j  z r z ą d e m  r os -  
s y j s k i m  rozpoczną się dopiero po W iel­
kanocy, wszelkie zaś doniesienia o instruk- 
cyach, jakie Stolica Apostolska miała wydać 
biskupom polskim, z powodu zmiany panują­
cego, są bezpodstawne.

Z Newcastle donoszą, że krążyła tam 
wieść, że B o e r o w i e  n a r u s z y l i  w a r u n ­
ki  p o k o j u  przez aresztowanie Anglika 
Thompsona, który chciał przejechać przez 
Transraal.

Według wiadomości z Capetown, pod 
Boleka wojska angielskie stoczyły k i l k o  g o ­
d z i n n ą  b i t w ę  z B a s u t a m i ,  której re­
zultat jest niezdecydowany. Pułkownik Car- 
rington i kilku innych oficerów odniosło 
rany.

Według doniesień z Londynu rząd gre­
cki pod naciskiem mocarstw zgodzi "się na 
przyjęcie n a j n o w s z y c h  p r o p o z y c y j  
P o r t y ,  która, jak już donosiliśmy, oświad­
czyła gotowość do odstąpienia Grecyi całej 
żyznej części Tessalii i małej cząstki Epiru. 
Sytuacya zatem w tej chwili "przedstawia 
się zupełnie pokojowo. Proponowane przez 
Turcyę ustępstwo obejmuje około 5 5.000 ki­
lometrów, czyli blisko 300 mil kwadrato­
wych.

T E L E G E M  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 marca. Izba deputo­

wanych przyjęła po kilkogodzinnej de­
bacie § 1 u s t a w y  o p o d a t k u  g r u i ł ­
o w y m  w brzmieniu komissyi. Re- 
n-ezentant rządu , radca ministeryalny 

Mayer oświadczył, że suma czystego do­
chodu nie mogła być wziętą wyżej 140 
milionów, ponieważ przybytek nieopo- 
datkowanej dotychczas ziemi nie jest 
tak znacznym, aby dochód z niego po­
krył ubytek wynikający ze zniżenia 
podatku w krajach dotychczas przecią­
żonych.

Petersburg, 28 marca. Arcy­
książę K a r o l  L u d w i k  wyjechał o 
godzinie 5 osobnym pociągiem z po­
wrotem do Wiednia.

Londyn, 28 marca. Najj. Cesa­
rzowa Austryacka przybyła tu dziś ra­
no : po południu odwiedzi królowe a 
wieczór wyjedzie do Paryża.

Berlin, 28 marca. Tutejszy Tag- 
blatt donosi, że na zasadzie ustawy o 
socyalistach p r  e z y d y u m p o 1 i c y i 
w y d a ł  o w s obo t ę .  18 r o z k a z ó w  
w y d a 1 e n i a. W  liczbie wydalonych 
znajduje się sześć osób z pomiędzy .19, 
które blizko cztery miesiące zostawały 
w areszcie prewencyjnym z powodu 
oskarżenia o zdradę stanu, lecz w sku­
tek zażalenia wniesionego do trybunału 
państwa w d. 22 b. m. wypuszczone 
zostały na wolną stopę.

Berlin, 2R marca. N a  p o s i e ­
d z e n i u  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e ­
go  ks. Bismarck odpowiadając Laske- 
rowi, oświadczył, że memoryał doda­
ny do przedłożeń podatkowych zawie­
ra program, na który zgodziły się rzą­
dy i którego wykonanie nastąpi z po­
mocą obecnego albo też następnego 
parlamentu. Ks. kanclerz dodał, że są­
dzi, iż ma prawo i obowiązek walczyć 
przeciwko wszelkim modyfikacyom ta­
ryfy, starać się zwiększyć o ile można 
dochody przez wyzyskanie ceł pogra­

nicznych, i że program przedłożony u- 
waża jako swój.

Paryż, 28 marca. Komisya Izby 
deputowanych zajmująca się t a r y f ą  
c e l n ą  postanowiła odrzucić zmiany 
poczynione przez senat w pozycyach 
płodów rolniczych.

W skutek zajść parlamentarnych 
deputowany bonapartysta J a n v i e r  de  
l a  M o t t e  w y s ł a ł  s e k u n d a n t ó w  
do p r e z e s a  m i n i s t r ó w ,  lecz wy­
jaśnienia otrzymane przez nich zakoń­
czyły zajście.

Dziennik Temps otrzymuje t e l e ­
g r a m  z T u n i s u  donoszący, że robo­
ty około kolei żelaznej jeszcze są w za­
wieszeniu. Bej działa w ciągłern poro­
zumieniu z konsulem włoskim.

Rzym, 28 marca. K r ó l  p r z y j ­
m o w a ł  d z i s i a j  p o s ł a  r o s s y j ­
s k i  e g o  Uexkulla, który wręczył nowe 
listy wierzytelne.

N a j d .  A r c y k s .  L u d w i k  Wi ­
k t o r  był obecny na mszy celebrowa­
nej przez papieża i przyjął komu­
nię z rąk Jego Swiętobliwości. Najd. 
Arcyksiążę i poseł austryacki zostali 
następnie zaproszeni na śniadanie do 
papieża.

Wiedeń, 29 marca. {Ta1, pryiu.) 
Jak donoszą dzienniki, minister skarbu 
zamierza pokryć t e g o r o c z n y  de f i ­
c y t  przez wypuszczenie pięcio-procen- 
towej renty papierowej.

Wiedeń, 29 marca. (Telegr. pr.) 
Do Presse donoszą z Konstantynopola, 
że słychać tam, iż ambasadorowie bli­
scy są zupełnego porozumienia sie 
w z g l ę d e m  r o z w i ą z a n i a s p r a w y  
g r e c k i e j ,  a szczególniej względem 
dokładnie określonej linii granicznej.

Do Tagblattu donoszą z Paryża, 
że rząd niemiecki oświadczył, iż zgo­
dził się na p r o poz yc ye  P o r t y  z po­
p r a w k a m i  a mb a s a d o r ó w.  Ażeby u- 
sunąć ostatnie trudności Porta cofnęła 
propozycję odstąpienia wyspy Krety i 
ofiaruje w zamian część Tessalii i Epi­
ru. Posłowie oświadczyli, że propozy­
c ja  ta jest jeszcze niewystarczającą i 
postawilij następne w arunki: odstą­
pienie Glrecyi Punty, zburzenie fortyfi- 
kacyj Prewezy, wolna żegluga dla flagi 
tureckiej w zatorze Arta. Rząd sułta­
na przyjął te warunki w całości, Gre- 
cya zatem zostanie wezwaną przez 
mocarstwa, ażeby złożyła oświadczenie. 
Półurzedownie jednak rząd grecki zo­
stanie zawiadomiony, że mocarstwa nie 
dopuszczą nowej zwłoki. W kołach 
paryskich sądzą, że nastąpi na tej pod­
stawie pokojowe rozwiązanie kwestyi 
greckiej.

Berlin, 29 marca. (Tel. pryiv.) 
Post umieszcza artykuł inspirowany, 
w którym przedstawia w z n o w i e n i e  
t r ó j  c e s a r s k i e g o  p r  z y m i e r  z a ja ­
ko fakt dokonany, i mówi że fantasty­
czne kombinacje między panslawizmom 
a francuzką polityką odwetu zostały 
przez wypadek 13 marca zniweczone. 
Rossya potrzebuje w sąsiadach przyja­
ciół na których mogłaby polegać. Zwią­
zek ten może się powieść tylko w ta­
kim razie, jeżeli będzie się trzymał zda- 
leka od solidarności w despotycznych 
dążeniach i za cel swój przyjmie pokój. 
W takim razie związek trójcesarski może 
się stać błogim także dla Niemiec, Au- 
stryi i całej Europy, i będzie mógł 
ustrzedz Europę od ogólnego zamętu.

Kolonia, 29 marca. Do Koln. Ztg. 
donoszą z Petersburga, że niemieckil <-> 7
n a s t ę p c a  t r o n u  p r  z y j m u j ą c d e- 
p u t a c y ę  N i e m c ó w  r n i e s z k a j ą -  
c y c h w M o s k w i e  p o w i e d z i a ł :  
„Możecie naszym współziomkom w Mo­
skwie powiedzieć, że dawny związek 
przyjaźni, który między obu- państwa­
mi uświęciła tradycya, trwać będzie 
dalej i że przyjaźń obecnej generacji 
będzie równie trwałą jak dawniejszej. 
Przyjaźń ta jest ważną nietylko dla 
dwóch państw sąsiednich ale i dla po­
koju całej Europy “



Bukareszt, 29 marca. (Tel. p r )  
Bewizye domowe zostające w związku 
z s p r a w ą  n i h i l i s t ó w  w y k r y t y c h  
w J a s s a c k  trwają ciągle. Kilku ros- 
syjskich ajentów tajnej policyi przybyło 
tutaj i biorą udział w czynnościach u- 
rzędowych.

W kołach dobrze poinformowanych 
potwierdza się wieść, że między Peters­
burgiem i Berlinem prowadzą się u- 
kłady względem a k c y i  d y p l o m a ­
t y c z n e j  p r z e c i w  s t o w a r z y s z e ­
n i u  m i ę d z y n a r o d o w e m u .

Lipsk, 29 marca. (Tel. pryw.) 
F r a k c y a  s o c y a l n o - d e m o k r a t y -  
c z n a  parlamentu niemieckiego zamie­
rza wydać manifest, w którym uro­
czyście oświadczy, że nie ma nic wspól­
nego z nihilistami rossyjskimi.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ied eń , 28go marca 1881, godzina 2 

m. 36. Losy kredytowe 181-25, Węg. akcye 
kredyt. 268 50, Akcye anglo-austr. 125*25, 
Akcye banku Union 128-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 266'20, Akcye kolei północnej 
231-25, Akcye kolei południowej 108’— , 
Akcye kolei Alfółd. 16075, Akcye kolei 
Elżbiety 205-25, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 173-50, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 154-75, Wiedeńskie losy i 
122.— , Akcye kolei .Rudolfa —•— , Akcye kolei 
Albrechta —•— , Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 88-40, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 99 50, Losy regułacyi Oissy 108.10, Losy 
tureckie 23-60, Węgierska renta 113-35, A k­
cye banku związkowego 126*60. Akcye ban­

ku obrotowego —•— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — , Akcye kolei państwowej 
—■— , Rubel papierowy l-2 0 ,3/4, Węgierskie 
losy 116‘25, Mark. niemiecki — ■— . Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 28go marca 1881, godzina 5 
min. 48. Akcye kredytowe 298'—, Anglo- 
Austryackie —•— , Unionsbank —•—, Kolei 
Karola Ludwika 266 75, Południowa — ■— , 
Renta papierowa 75-42, Galicyjskie listy za­
stawne 10375, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —•—, Galicyjski bank rustykal­
ny 102-—, Losy z r. 1860 — •— , Napo­
leondor 9-27V2 "Rubel papierowy —.— . Uspo 
sobienie. —

W iedeń, 29 marca 1881, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 299 50, Anglo- 
Austr. 125**0, Akcye banku Union 128-50, 
Kolej Karola Lud. 267-25, Południowa 108-25, 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde 
mnizacyjne — •—, Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 — '— , Na- 
poleondor 9'27 — , Rubel papierowy l"203/4. 
Usposobienie ożywione.

T e le g ra m y  zbożow e z d. 28 marca. 
W i e d e ń :  Pszenica 11-25 do 12-25 zł., ży­
to 10 65 do 11.15 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 32’50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.32 
do 11.37 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 12-25 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 209'50, 
żyto — •— , spiritus loco 53.30, olej ja­
kowy 51.30. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 62.50, 
olej rzepakowy 71'50, spirytus — •— . W r o ­
c ł a w .  Pszenica — •— , żyto — •—, owies

— ,— spirytus — •— , kukurudża —•— K o­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g iea -n e .
z duia 29 marna 1881 o godzinie 7 rano.
Barometr 73 3.27 mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy +  3.2°0. Psychrometr wilgotny -j- 2.7 “C. 
Prężność pary 5.3mm. Wilgoć 923/0. Zachmurzenie 10. 
Wiatr NE1. Ozon 5.

Temperatura powietrza -f- 2.6°R.
Barometr stoi w mierze.

Stan barometru nad poziom morza 757.97mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 29 marca 1881.

H o te l  E u r o p e j s k i
P. A. Cohn z Wrocławia.

M o te l A n g ie ls k i ,
Pp. A. Brochwicz z Sambora. K. Smo­

leński z Sanoczan
M o te l L a n g a .

Pp. J. Fiiti-.ssy z Paryża K. Lichtwitz 
z Opawy.

M o te l G teorge’» .
Pp. J. ks. Swidrygełło Swiderski z Dzwi- 

niacza. F. hr. Potulioki z Glinian, Dr. A 
Hammer z Czerniowiee. Dr. M. Gumplowiez 
z Wiednia. J. Kieszkowski z Luki. H. Sze- 
liski z Komborni.

M o te l W a rs z a w s k i .
Pp. L. Makowiecki z Malenicy. H. Mo­

rawski z Poepelwitz. A. Rodeeki z Bakoóezyc.
M o te l  L a z a r u s a ,

Pp. K. Pawłowski z Zdeszowa. J. Kohn 
z Wiednia. A. Rayer z Wiednia. M. Hild 
z Przemyśla.

M o te l  N a ro d o w y .
Pp. Landau ze Stanisławowa. J. Omus 

z Hadowa. M. M«szler z Tarnowa.
© d j e  e k a  II z e  L w o w a .

Pp. A. hr. Krukowieoki do Królestwa. M. 
i hr. Potocki do Maryampola. K. Ramult do

Bochni. Dr. M. Friihling do Tarnopola A.
Rakowski do Polski. O. Schnell do Firlejówki.
B. Skibniewski do Balic.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r-tych o ifasa  di© L w o w a .

Według południka peszteńskiego.
£  . T r a k o w a : o godz. 5 miL. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

£  C z e r s a lo w S e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny) ; o godz, 3 min . 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

£*j S tu a iS s l a w o w a : (na Stryj) do Lwowa 
c godz. 8 min. 10 wieczór

£  P o d w o l o c s y j s l r  (na dworzec Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pophg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po poła 
dniu (pociąg mięszany);

£  P o d w o l o c z i y s f c :  (na dworzec lwowski 
główny); o god ,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospiesz'- y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (poety-.*, osobo wyj: o godz 3 min. 52 
po połuduu (pociąg mięszany).

O d c h u d z ą  z e  L w o w a .
Według południka peszteńskiego.

1>© Krakowa: o godz 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min.
49 po południu ( oeiąg mięszany).

» ©  C z e r n i o w i e e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

1)0 P o d w o lo c z y & K : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

I>© S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz - 
6 min 45 rano.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 uiarea 188

1 . A k c y e  za sztukę. a
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. SJ 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

2 .  L i s t y  z a s t ,

Tow. kredyt, galie

za 100 zł.

o pr. w. a.
4 Pr - w- a- 

n „ o pr. okresowe ^  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» » n 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. prenuą . . g 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. g_p
3 . L i s ł y  d ł u ż n e  za 100 zł. *̂
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. A 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O b lig i  za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

15. L o s y  miasta Krakowa .
B „ Stanisławowa

6 .  M o n e t y ,

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski  ....................
Napoleondor . . . . .  
Półimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny 

„ » papierowy
100 marek niemieckich . .
Srebro . . . .
Knoony w srebrr.p

płacą żądają
walutą austr.

złr. ■ st. złr. et.

266 . 269 _
173 -- 176 —
300 - 304 —

25-5 --- 258 —

i 00 30 101 30
93 75 94 75

100 30 101 30
103 30 104 30

100 50 101 50
102 - 103 25

92 — 94 —

99 25 100 25

101 — 102 50
102 — — —

19 50 21 _
28 50 35 50

5 42 5 52
5 45 5 55
9 23 9 33
9 50 9 62
1 50 1 65

i 191/* 1 .2 l ut
*6 85 57 4u
31 50 100 50

15 ! m i —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 23 marca 1381.

L  D łu g  p a ń stw a : płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . .
luty-sierpień ..........................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipiee . . .  . .
kwieeień-październik

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
„ „ 1870 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł, 5 pr.
.  „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po -50 zł.

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pro- . . .  ....................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 
Austr renta zł. wolna od podatku 4 pr.

73.80 73.95
73.80 73.95

75 25 75.40 
75.40 75.55

120.75 121.25 
129.25 129.75 
133.— 132.50 
172.— 172.50 
170.50 171.50 
27.— 28.—

141.— 142.— 
100.20 100.50 
93.20 92.35

2 : O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . . 
Bukowiny . . 
Gałieyi . . .
Niższej' Austryi 
Siedmiogrodu , 
Węgier . . .

104.75 105.75
97.50 98.25
99.50 100.— 

105.50 106.50
94.75 95.20 
96 25 96.50

S . A k c y e .

Bank Anglo-aust. 300 zł. emit. zł. 130 124.75 125.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 293.60 293.80 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 785.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zahł. kred. ziemski a 200 z ł r .  —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 805.- 807.— 
Kol. Albrechta a 2U0 zł. w srebrze 91.— 91.50 
Aust. Tow. żeglugi par.duu. po 500 zł.mk. 584.— 586.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 205.25 205.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —•.— —.— 
Północna kolej po *000 zł. m. k, 2267.— 2272 —
Kol Wat l.nHw nn :’!I0 r.t iri t 268 25 268 75

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
172.75 173.—
290.50 291.—
104.50 105.— 
156.— 156.50

100 . -

107.50

4 , L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolni czo-kredytowy Zakład dla
Gaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116,—
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 99.75

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 106.50
„ „ „ „ w361.5V.pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 93.40 93.80
„ „ „ „ „ po 5 proet. . 100.50 100.83
„ „ „ „ po 5 proet w

37 latach zwrotne . . . .  100.50 100.80
Gal. barku hip. po 6 proc. . . 103.60 10 i .—
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 102.50 103.50
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 101.75 102.—
"Węg. Tow. ziem. ake. po 5V*proe. . 100.— 100.50

„ Zakł. kr. zierns. po 5Viproc. . 102.25 102.75

5 . O 1, ł i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 30o zł. 5 pr. w. a. 91.50 92.—
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 87.50 88.—
Kol, pół. po 100 zł. m. k. 106.25 106.75

„ „ po 100 zł. w. a.. 101.75 102.25
Kol. gal. Kar, Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.25 103.50

„ n n n II emisyi . 102.25 — .—
» „ „ UL „ . . 102.25 102.75

„ „ n n IV, „ . . 101.50 —.—
Kol.Lwow.-Czer.-Jass.IJI emis. a 300

płacą żądają.
17.50 —.—
20.40 20.40
41.7-5 _.—
3y.60 39^90
1 9 .- 20.—
50.25 51.—
45.50 4 6 .-
24.— 25.—

128.50 - .—
65.50 .—
fe.— 32.50
39 — 40 —
23.50 24.—

92.75
97.50
94.60
92.
88.25

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.—
z r. 1867 97 —
z r. 1868 94.30
z r. 1872 91.50

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre w sr. 88.

« .  L o s  y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 180.75 181.—
Clarego po 40 zł' m. k. . • . . 41.50 42 —
Tow żegl. par, na Dunaj* po 190 zł.mk 107.— 108 —

Keglerieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a ....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k......................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k. .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m..Stanisławowa (po 20 zł. w.a,
Poż. T^yestu po 100 zł. m. k. .
_ „ po 50 zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m. k. . .
Windisekgratza po 20 zł. m. k. . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.

7 .  Weksle (na 3 mieniące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 rnark w. p. n. . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark p. . . . —.— —.—
Hamburg za luO mark w. p. n. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt. 117.25 117.50
Paryż za 100 fr........................................  46.15 46.25

Kurs złota.
Dukat cesarski meu. . . .  5.50.— -5.52.—

„ pełnej wagi . . . . 5.50.— 5.52.—
K o ro n a ......................... . . —.—.— —.—.__
20-frankćwka . . 9.27.50 9.28.—
Rossyjski imperyał . . . 9.53.— 9.55.—
Talar związkowy . . . —.—.— —.—.—
Srebro . . . . .  —.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 28 marca 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n n n w srebrze .
Renta w z ło c ie .........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku austro-węgierskiego

„ „ kredytowego . . . . ■
Londyn ........................................................
Srebro ........................................................
N apoleondor..............................................
Dukat cesarski men. . .....................
100 marek niemiockirb • , .

zł.
7-
76
93

13H
808
298
117

5
57

35
40

60

25
20

27—
49
15

1 ^ %  1 C *  M l i  M S  1 ® I  « ! »  .
(1-49 i —5) O b w A e s ^ c z e n tc .

L. 52ti8. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach przeprowadzi w sprawie egze­
kucyjnej Piotra i Katarzyny małżonków Pa- 
rypów przeciw Goldzie G ddreieh i spadko­
biercom Judy Goidreich*. MoAkowi, Jsnklo- 
wi Ei.tli, Małce i Laji Goldreichom o za­
płatę kwot 50 zł. i 75 <ł. względnie re^ztu- 
jącej kwoty 87 zł. 50 cl. przymusową pu­
bliczną sprzedaż realaości pod 1. k. 202 w 
Niżankowicach położonej, oisła tabularnego 
ni&stanowiącej w dniach 29 kwietnia. 30 
maja i 18 lipca 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Na pierwszym, i drugim terminie real­

ność ta tylko za cenę wywołania i wyżej, na 
trzecim terminie t»kże niżej ceny wywoła 
nia sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, tudzież akta opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w sądzie.

Niżankowice 21 listopada 1880.
(1988 1— 3) © b w ie s z c z e n i e .

L 8479. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
lechowie ogłasza, że celem zaspokojenia przez 
Fischla Wohla wywalczonej sumy 185 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya gruntów nietabularnych Bazylego 
i nieobjętych mas Maryi i Pawła Raduchow-

skich pi d 1 3i i 33 ń  G- iym w trzech 
ter minach dnia 4 maj5, 3 czerwca, i 4 li­
pca 188!, żażdym razem o godzinie 10 
przed połudah.oi .4 to na pierwszych dwóch 
terminach ty!ko wyżej ceny wywołania lub 
za Lakową, na trzecim terminie poniżej ceny 
wywołania.

On na wywołania 343 zł. 40 et. zakład
35 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w tu ­
tejszym sądzie przejrzeć można.

Bolwchów dnia 19 grudnia 1880.
(3.340 1— 3) £  tl y  ks u

h. 735 Celem gaspokojenia naliży- 
t..ści Lwowskiego Ztkiadu kredytowego wło­
ściańskiego 13 rat po 24 zł. tudzież resztu- 
jącego kapitału w kwocie 310 zł. 51 ci. w. 
a. z pn. Idbędzie się w dniach 29 kwietnia, 
27 maja, 1 lip,:" U'81, każdym raz nr o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 76 rep. 14 w Krze­
mienicy, wyk. hip, 36 objętej v?edle poz.
B. 1 sUuu czynnego dłużniczlri Anny Igo 
Balawendrowej 2go Welonwej własnej.

Cena wył o ł mi a  900 zł.
W‘4(iyum 90 zł. wynosi.

C. k. sąd powiatowy.
Łańcut 28 styczria 1881.

(2242 1— 3) £! d  y  ir  t .
L, 10364 Celom zaspokojenia należy-

Łosci krakowskiego g«iic. Z -«kładu sred;to  
w<‘go ziemskiego w \  wocie 300 zł. w. a. od­
będzie się w dniach 13 maja, 10 czerwca, 
i 8 lipca 1881, każdym rasem o godzicie 
10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności 1 104 rep. 15 w Albigowy p.‘łożo­
nej wedle wykazu hipotecznego 34 poz. B. 
1 sUnu czynnego Tomasza Bartmsna własnej.

Cena wywołania 2200 zł. w. a.
Wady urn 320 zł. w. a, wynosi.

0. k sąd powiatowy.
Łańcut 18 stycznia 1881.

(2 3 3 4  1— 8) K d y k  t .
Ł. 11276. O. k sąd powiatowy m., d 

S II we Lwowie podaje do publicznej wia­
domości, że na zasadzie c. k. sądu krajowe­
go we Lwowie z dnia 6 września 1879
1. 39773 uznaje się Wasyla Bryka z Male­
chowa za marnotrawcę i ustanawia się dlań 
kuratora w osobie Jędrzeja Pasterskiego z 
Malechowa.

Lwów 28 września 1879.
(3244 1— 3) E  d  y  k  t .

L 820 0. k. sąd krajowy podaje do
wiadomości, iż w dniu 16 rnsja 1881 odbę­
dzie się w tym le sądzie licytacya realności 
pod 1. 225 dz. YI1I (L. 64 gin. X) w Kra­
kowie Abrahama Wolf* i Mojżesza Buchen- 
holza własnością będącej, a przez magistrat

Krakowski ze względów publicznych za pu* 
stkę uznanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł. w. a , poniżej której i za 
jakąkolwiekbądź cenę realność ta sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 6 zł. w. a.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć można 
w registratuize sądowej.

Kraków 18 lotego 1881.
(2339 1—3) K on k u rs  L. 5490.

1) na potadę jednego ewentualnie wię­
cej e. k. asystentó w poeztowyeh z poborami 
XI klasy rangi za kaucyą w kwocie 400 zł.

Kompetencji o tę posadę winni prócz 
wymogów przepisanych dla osiągnięcia po­
sady e. k. asystenta pocztowego udowodnić 
także uzyskane z dobrym skutkiem uzdolnie­
nia na urzędnika telegraficznego.

2) na posadę e k. ekspedyenta poczto­
wego w Padwi w Starostwie Mieleckiem za 
koftraktem  służbowym i k*uoyą służbową 
200 zł. z rocznemi poborami płacy 150 zł. 
i ryczałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodai do c. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 26 marca 1881.



7
(2225 2—3) G d f  k t ,

L. 5680. 0. k. sąd powiatowy w Ku- 
t&ch ogłasza niniejszem, że w dniach 29 
kwietnia, 31 maja i 30 czerwoa 1881 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności, 
ciała tabularnego niestaao wiącej, a dłużni- 
czki Marceli Unickiej własnej, w Kobakach 
pod Ik. 264 subr. 253 położonej, na zaspo­
kojenie pretensyi gałie. zakładu kred. włość. 
56 zł. 47 et. a. w. z pn., a to przy pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową i wywoławczą 660 zł. a w. przy 
trzecim zaś terminie i niżej tejże za j&bą- 
bądź cenę

Wadyum 66 zł. w. a.
Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w t. s. registraturze.

Kuty, 28 grudnia 1880.
(2282 2 - 3 )  E d y U t

L. 9513. Na dniu 1 kwietnia, 6 meja 
i 24 czerwca 1881 odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności lk. 148 
w Horoeholinie, Nykoły Danyluka własnej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, na zaspo­
kojenie długu Rifky Schmerler w kwocie 60 
zł. 15 et.

Oena szacunkowa 290 zł.
Wadyum 29 zł.
Eesztę aktów i warunków licytacyj­

nych przejrzeć można w tut. sądzie.
0. k. sąd powiatowy.

Bohorodczany, 12 lutego 1881.
(2258 2—3) E  d  y  k  «„

L. 5866. 0. k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie ogłasza, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Ozyasza Pasariny pto 8 zł. 83 et. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 4 kwietnia, 9 
maja i 14 czerwca 1881 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności grantowej pod nr. 58 w Bruchaalu 
położonej, na 178 zł. w. a. oszacowanej, do 
Piotra Głowy należącej.

Zakład wynosi 17 zł. 80 ct.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
0. k. sąd powiatowy.

Jaworów, 30 grudnia 1880.
(2283 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2380. G. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodczauach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie, sumy resztującej 49 
zł. 37 ct. w. a. Eyfce Schmerler przyzna 
nej z pn. w drodze publicznej licytacyi przy­
musową sprzedaż realności pod ik. 428 w 
Bohorodczaoaeh położonej, dłużnika Domi­
nika Czałczyńskiego własnej, w tut c. k. są­
dzie dnia 9 kwietnia, 6 maja i 1 lipca 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu 
dniem z tem przadsięweźmie, że na pierw ­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
tejże sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania realności przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

0. k sąd powiatowy.
Bohorodczany, 30 kwietnia 1880.

(2262 2— 3 i © fo w ie s z c a e ia le .  _
L. 4951. W celu wydobycia wierzy­

telności Mojżesza Jurana w kwocie 80 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w 
dniach 7 kwietnia, 12 maja i 9 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa w 
Parchach pod n, 92 Prokopa Werkalca wła­
snego nietabularnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 242 zł. w. a

Lakład 24 zł. 20 ct. w. &.
Bliższe warunki wolno przejrzeć w re ­

gistraturze sądowej.
,0. k. sąd powiatowy.

Sołotwina, 12 stycznia 1881.
(2248 2— 3; E  d  y  fc t .

L. 42472. 0. k. sąd powiatowy miej- 
eko-delegowany cywilny w Krakowie podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że re­
zolucją z 31 stycznia 1881 1. 42472 dozwo­
loną została w sprawie Noego Kaufinana 
przeciw Tomaszowi Nawarze o zapłacenie 
200 zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż realnośei 
włościańskiej w powiecie krakowskim w 
Dziekanowicach pod 1. 10 położonej do To­
masza Nawary należącej, do której to licy- 
tacyi wyznaezone są trzy termma na dzień 
26 kwietnia, 10 maja i 7 lipea 1831 ka„dym 
razem o godź, 10 przed południem w tut.
sąd. gmachu.

Jako cenę wywołania ustanowiono su­
mę 1040 zł. 48%  ct., a wadyu m wynosi
104 zł. 4 ct.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania mogą być przejrzane w t. 
s registraturze.

Kraków, 28 lutego 1881.
(22-59 2—3) © fo w ie s s e a e m ie .

L. 6802. W dniach 27 kwietnia, 27 
maja i 30 czerwca 1881 odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności nietabuiarnej pod 
nr. konsk. 31/81 subrep. 51 w Uniowie po 
łożonej, spadkobierców śp. Maryi Korczow- 
skiej własnej, w tut. sądzie na rzecz zakła-

Lwowska Nr, 71 t

du kred. włościańskiego na zaspokojenie su­
my 100 zł. w. a. z pn. każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem z tem, źe na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 350 zł.
Wadyum wynosi 10 °/0.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze. G. k. sąd powiatowy.
Przemyślany, 28 lutego 1881.

(1456 2 —3) (g b t I t
31. 1259. SBott ©ette be§ !. !. Sanbe§- 

geridjteg Krakau wirb Ijicmtt Befaunt gegeBeit, 
bafj Beijufś SSefriebigung ber gorbermtg ber 
prio. oft. ^jtjpotfjefenBanf in Wien pr 94 fi. 
32 fr., 360 fi., 360 fi., 360 fi. 48< 4 fi. 95 ir., 
540 fi., 540 fi. 540 fi. 540 fi. unb be§ Elias 
Ra' ower pr. 500 fi. f. 91. ©. bie epelutibe 
SreiiBietijitng ber bent ©djuibner I. H. Bannet 
geijorigett sub. Nr. 69 @tabt V III {66 grn. 
VI) tn Krakau geiegenett jfteatitat bettńlligt 
itttb foidje ant 10 iDlai 18* I unb 14 guli 
188 i jebeSmalji urn 10 uijr SSormittagS ftatt* 
finbett tuirb.

<Scfjd§UTtg§tuerti) betrdgt 41833 fi. unb 
SSabtunt 3000 fi.

Jtaijere geiibietijuitSBebtngnifje unb ber 
Slabuiarejętraft iónnen in ber i), g. Jiegiftratur 
eingefefjett tuerben.

Krakau 4 geBruar 1881.
(2181 2 —3) • ( g b i f t .

31. 311. 9Som 1 f. 33ejirf§gerici)te in 
Podhejee tuirb ijtemit funbgemadjt, baj) jur 
IpereiBringung ber fjjorberung be§ Fo= 
horillo pr. 600 fi. ii. SB. f. 91. ®. bie eje!u= 
tide offentiicf)e ^eiibiet^ung ber betu ®eobor 
Kizińkiewiez geporigen, in Dobrowody sub. 
91r. 148 geiegenett, feinen Sabitlarforper Bii= 
benben jReaiitat ant 5 fOlai, atu 3 guni unb 
am 8 guli 188 i , jcbe§ma^£ urn 10 llljr 33or= 
mittagS ijiergerid)t§ a6geiaiten tuerben tuirb.

Siie Slttśrufśpreig bient ber geridjtlidj 
erijofiene ©djatsungSruertij per. 900 % uttb e§ 
tuirb bie oBige fRealitat an ben jiuei i.rften 
SijitationSterminen nur um ober iiBer ben 
©djd|ung§tuerti). Beim britten aBer andj un= 
ter bemfeiBett an ben SDieiftBietpenben fjintan* 
gegeben tuerben.

®a§ Sabiunt Betrdgt 90 fi.
®a§ tprotofoii ber pfanbtueifen 93efdjm* 

Bmtg unb ba§ <Sdjdpung§proto!oII, fo tuie bie 
it&rigen SijitationSBebingungen fonnen in 
ber fjtergertdjtiicijen Jiegiftratur eingefe^en 
tuerben.

g iir bie itnBefannten ©lauBiger tuttrbe 
ber Ouftttor ad M-tum in ber ijSerfon be§ § r . 
fjScter Ku ryś in P tihaj-.c BefWUt

Podhajce am 8 ŚJtarj 1881.
(1848 2—3) © tew fie sszc sen le .

L. 5234. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Leizora 
Rohrberga przeciw Aleksandrowi Seredni- 
ckiemu o zapłacenie 104 zł. odbędzie w sali 
sądowej publicicą licytację realności w łoś­
ciańskiej w Sierakoścach pod 1. k. 94 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, a 
dłużnika Aleksandra Seredniekiego własnej, 
w trzech terminach 29 kwietnia, 80 maja i 
15 lipca 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 425 zł.
Zakład 42 zł. w. a.
Na pierwszym i drugim term inie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 16 grudnia 1880.
(2217 2—3) £  d  y  k  t.

L. 808. C. k. sąd powiatowy w Du­
biecko ogłasza, iż w tymże przeprowadzoną, 
zostanie dnia 5 lipca 1881 dnia 4 sierpnia 
1881 i dnia 5 września 1881, każdym razem
0 godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzediż realności w Śliwniey pod 1. k. 59 
subrep. 1 położonej Michała Segeta własnej 
na zaspokojenie wierzytelności c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 118 złr. 73 ct. w. a. z pn.

Oena wywołania 200 złr. w. a.
Wadyum 20 złr
Protokół zastawnego opi-snia i resztę 

warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w registraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wszystkich tych wierzycieli , któ- 
rzyby prawa zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby zjakiejkol- 
wiekbądź przyczyny rezolucja niniejsza, lub 
późniejsze do tej licytacji odnoszące się re­
zolucje doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora p. Kar la Wawrauscha e. k. nota- 
ryusza w Dubiecka.

Dubiecko dnia 15 marca 1881.
(2245 2—3) E d y t ;  t

L. 2101. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje niniejszem w drodze egze- 
kucyi prawomocnego wyroku z dnia 30 paź­
dziernika 1878 1. 13976, celem zniesienia 
wspólnej własności ll/ią części realnośei pod
1 4 miasto w Przemyślu w jednej połowie 
wedle Dom. III. pag. 212 n. 8. 10 haer. na 
Leję Knoller, a w drugiej połowie wedle 
Dom. III. pag. 213 n. 12 haer. na Eliasza

.li i i  29  flk&roa 1 3 8 1 .

i Ettlę Reif w księdze gruntowej mias­
ta Przemyśla intabulowanych przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi rze­
czonych u /u  części realności pod l. k. 4 
miasto w Przemyślu w dniu 29 kwietnia 
i w dniu 30 maja 1881 o godzinie 10 przed­
południem w tutejszym sądzie odbyć się 
mającej s tym dodatkiem, iż w tych term i­
nach realność ta tylko za, lub wyżej ceny 
wywołania będzie sprzedaną, w przeciwnym 
bowiem razie odbędzie dnia 3 czerwca 1881
0 godzinie 10 przed południem term in do 
ułożenia ułatwiających warunków.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych n /u  części realności przez 0- 
szacowanie w kwocie 11.188 złr. 70 ct. a. w 
wypośredkowana; wadyum wynosi 1120 zł.

Wyciąg hipoteczny w tutejszosądowej 
registiaturze przejrzeć, lub odpisać można.

O tej sprzedaży 'zawiadamia się chęć 
kupienia mających, jako też znanych wierzy­
cieli do rąk własnych a nieznanego z życia
1 miejsca pobytu Leopolda Dorfleitnera, tu ­
dzież tych którzyby po dniu 3 lutago 1881 
do tabu ii weszli, lub z jakiegobądź powodu 
uchwał licytacyjnych wcześnie nie otrzymili 
do rąk kuratora p. adw. Dr. Dolińskiego i 
przez edykta.

Przemyśl 2 marca 1881.
(2250 2—3) E  d  y  k  ł .

L. 6306. G. k. sąd powiatowy w Ka­
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 29 
kwietnia, 28 maja i 3 lipca 1881 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się eg­
zekucyjna publiczna licytacja realności w S ta­
rych Kutach pod 1. k. 29 położonej, ciała 
tabularnego nietworzącej do Andrija Audru- 
sifcka należącej, na zaspokojenie pretensji 
Chaima Spiegeimann w kwocie 70 zł. w. a. 
z pn.; realność ta przy pierwszym i drugim 
terminie tylko za cenę szacunkową 100 złr. 
w. a. lub wyżej, przy trzecim zaś terminie 
i niżej tejże za jakąbądź ceaę sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynesi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuty 29 grudnia 1880.
(2271 2— 3) © few i«sacE ® ifiie .

L 2707. Oelem zaspokojenia wierzy­
telności c, k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w rusztującej 
kwocie 66 złr. 83 ct. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 6 
subrep. 5 w Baryczu położonej, dłużnika 
Dymitr,; Hawrylaka własnej w dniu 29 kwiet­
nia 1881, w dain 27 maia 1881 i w dniu 
27 czerwca 1881 zawsze o godzinie 9 rano, 
tutaj w drodze publicznego przetargu odbyć 
się mającą.

Oenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 80 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl dnia 28 lutego 1881.
(2097 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 12290. W c. k. sądzie delegowanym 
miejskim w Nowym Sączu odbędzie się ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie w kwo­
tach 348 złr. i 47 złr. 96 ct. w. a. z pn. 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. D. 12 w Wielopolu wykazem hipot. 1. 
8 objęta dłużniezki Anny Zarzekowej włas­
nej na dwóch term inach a mianowicie na 
dniu 29 kwietnia 1881 i na dniu 20 maja 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
z tem, iż ta realność na tych dwóch termi­
nach tylko za cenę wywołaną lub powyżej 
tejże sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi kwotę 800 zł.
Wadyum 80 złr.
Protokół zastawniczego opisania i wy­

kaz hipoteczny tej realności złożone są w 
registraturze sądowej do przejrzenia.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, którzyby po dniu 4 czerwca 1880 do 
hipoteki tej realności weszli, lub którymby 
uchwała licytacyę tejże dozwalają-a z jakie- 
gobądź powodu nie mogła być doręczoną, 
ustanowiono adw. Dr. Schorasteina w No­
wym Sączu.

Nowysącz 26 stycznia 1881.
(2260 2— 3)” O b w i e s z c z e n ie .

L. 6S06, W duiacb 28 kwietnia, 31 m«- 
ja  i 1 lipca 1881 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż'realności nietabuiarnej pod n. kons. 
3/98 subrep. 83 w 0?tałowicaeh położonej, 
nieobjętej masy spadkowej Iwana Mielnika 
własnej, w tut. sądzie na rzecz zakładu kred. 
włość, na zaspokojenie sumy 133 zł. 76 ct! 
w. a. z pn. każdym razem o godź. 10 przed 
południem, z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną bidzie.

Geua szacunkowa 300 zł.
W adyum wynosi 10%.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
0. k. sąd powiatowy.

Przemyślany, 28 lutego 1881‘
(1793 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 946. 0. k. sąd powiatowy w Bóbr-

ce w sprawie egzekucyjnej Jana Nyczki 
prawonabywcy Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce przeciw Frankowi i Maryi Halickim 
pto. 90 zł. w. a. z pn. rozpisuje przymuso­
wą publiczną sprzedaż parc. gr. pod 1. kat. 
860/8 i 2/6 części par. gr. pod 1. kat. 775 
w Strzałkach położonych wedle karty wła­
sności wyk. hip. 45 i 42 gminy Strzałki na 
F ran ia  Halickiego zaintabulowanyeh wedle 
pozycyi 1 i 2 karty ciężarów tychże wyka­
zów hipot. dla powyższej sumy za hipotekę 
służących w trzech na dzień 21 kwietnia, 30 
maja 1 30 czerwca 1881 każdym razem c 
godzinie 10 rano w zabudowaniu tutejszego 
sądu wyznaczonych terminach z tem, że ce­
nę wywołania stanowi wartość szacunkowa 
180 zł., że w pierwszych dwóch terminach 
powyższe parcele li tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzeeim terminie li tylko z,a 
taką cenę sprzedane zostaną, któraby na za­
spokojenie należytości rządowych i wszyst­
kich ubezpieczonych wierzytelności wystar­
czała, że na wypadek, gdyby takowa cena 
uzyskana być nie mogła, termin do ułożenia 
warunków ułatwiających na dzień 7 lipca 
1881 o godzinie 10 rano wyznaczonym zo­
stał, p-zy klói-ym wierzyciele niestawający 
jako przystępujący do wniosku stawających 
poczytani zostaną, że jako poręczne 10 prc 
sumy wywołania tj. 18 zł. w gotówce przez 
kupienia chęć mających do rąk urzędującej 
komisy i raa być złożone, że dla wierzycieli, 
którymby uchwała wcale albo w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła, lub którzy­
by po dniu 26 stycznia 1881 do tabuli we­
szli, prawo zastawu lub inne prawa rzeczo­
we nabyli, kurator w osobie c. k. notaryusza 
pana Teofila Waydowskiego wyznaczonym 
został, że nakoniec w akt oszacowania real­
ności w wyciąg hipotecz. i inne warunki 
sprzedaży w registraturze tutejszegb sądu 
wglądnąć, zaś o zaległych należytościach 
rządowych w c. k. urzędzie poborowym w 
Bóbrce wiadomość powziąć można.

"W Bóbrce dnia 10 lutego 1881.
(2287 1— 3) ©głoszenie.

L. 815. Celem stałego obsadzenia po­
sad nauczycielskich, ogłasza się niniejszy 
konkurs na posady następujące:

Powiat Trembowla
1. Przy szkołach dwu klasowych posa­

dy młodszych nauczycieli:
a) w Budzanowie i Janowie z roczną pła­

cą po 270 zł.
b) w Łoszniowie i Kobyłowołokach z ro­

czną płacą po 240 zł. bez pomieszkania.
2. Przy szkołach etatowych 1 klaso­

wych :
a) w Tiutkowie, Wierzbowcu, Iławczu z 

roczną płacą po 300 zł.
b) w Hleszczowie z roczną płacą 382 zł.

3. Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. w Bernadówce, Boryczów- 
ee, Humniskaeh, Młyniskach, Nałużu, Ostrow- 
czyku, Podhajczykaeh, Słobódce janowskiej, 
Tyczynie nowym, Załawlu i Zubowie.

Powiat Husiatyn.
1. Przy szkole 4 klas. w Kopeozyńcaeb:

a) posada nauczyciela starszego z roczną 
płacą 450 zł.

b) posada nauczyciela młodszego z roczną 
płacą 270 zł.

c) posada nauczyciela do nauki religii izra- 
eliokiej i języka hebrajskiego z roczną 
płacą systemizowaną 200 zł. bez po­
mieszkania.
2. Przy szkołach 2 klasowych posady 

młodszych nauczycieli:
a) w Ozarnokońcach wielkich z roczną 

płacą 240 zł.
b) w Husiatynie i Ohorostkowie z roczną 

płacą po 270 zł.
c) w Krogulcu posada drugiego nauczy­

ciela z roczną płacą 300 złr. bez po­
mieszkania.
3. Przy szkołach etatowych 1 klaso­

wych:
W Chłopówce, Krzyweńkiem, Kociubiń- 

czykach, Niźborgu starym i Tłustenkiem, z 
roczną płacą po 300 zł.

4 Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą po 250 zł. w Celejowie, Olehowcz^ku 
Suchodole i Tudorowie.

Kandydaci i kandytki ubiegający się o 
te posady mają wnieść prośby udokumento­
wane z wykazem całej poprzedniej służby 
do tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowe 
najpóźniej do końca kwietnia 1881.

Podań spóźnionych i niedokumentowa- 
nych nie będzie się uwzględniać.

Z c. k. Rady szkol, okręg. 
Trembowla 14 marca 1881.

(2228 3— 8) E  d  j  & t .
L. 14920. W dniach 5 kwietnia, 3 maja 

i 31 maja 1881, każdym razem o godzinie 
10 z rana w gmachu sądowym odbędzie się 
egzekucyjna lieytaeya realności pod L. 50 
w Dzabinianca położonej, wedle w. h. 82 
Tomasza Woźniaka własnej, w sprawie eg­
zekucyjnej galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego pto 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 645 zł. w. a.
Wadyum 64 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteeznw 

przeglądnąć można w registraturze sądowej. 
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów dnia 3 marca 1881.
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(1919 3— 8) E  d j  k  t.

L. 17255. G. k. sąd obwodowy w Tar­
nopola podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum 1860 złr. 3000 złr. 1250 
złr. 1400 złr. w. a. z pa. ca rzecz W ojcie­
cha Rogalskiego odbędzie się egzekucyjna 
lieytacya 1/i  części dóbr Zbrzyż czyli Nad- 
zbrzyż Jana Banatowskiego własnej, w je­
dnym terminie a to dnia 29 kwietnia 1881
0 godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 27654 zlr. S2ys ct. 
w. a. jednakże na terminie tym, gdyby nikt 
eenv wywołania nie ofi rował, sprzedana 
zostanie ta część i niżej ceny wywołania 
wszelako nie niżej 12000 złr. w. a.

Wadyum 1383 złr.
Bliższe warunki można przeglądnąć 

w registraturze sądu.
Tarnopol 28 litego  1881.

(2143 3— 3) © S jw ieszscszen le .
L. 688. W dniach 11 kwietnia, 13 ma­

ja, 15 czerwca 188!., odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż realności nietabularn j, pod
1. konsk. 102 subrep. 75 w Hołyniu powia­
tu Dolińskiego położonej dłużnika Michała 
Hryc&ka własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredyt, włościańskiego na 
zaspokojenie sumy 89 zł. 19 ct. 45 zł. 76 
ct. w. a. z pn. każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tern, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim tak­
że niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadym wynosi lO0̂ .
R sztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Rożniatów dn a 5 marca 1881.
(1618 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 6928. Mikołajewski e. k. sąd po­
wiatowy prztdsięwtźm ie w obudow aniu są- 
dowem na zaspokojenie należytości Bazylego 
Dobuszo takiego w kwocie 47 zł. 4 ct. z pn. 
przetargową sprzedaż parceli gruntowej 1. 
tup. 1030 w niwie „Rzemieślnicze" w M i­
kołajowie położonej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej, spadkobierców Feliksa Witwi- 
ckiego własu-j, na dniu 5 maja 1881 i na 
dniu 7 czerwca 1881 o gjdzinie 10 raso za 
csuę sza makową 60 zł. lub powyżej ta­
kowej.

Wadyum 6 zł
Kuratorem niewiadomych ck. notaryusz 

Manasterski.
Gdyby sprzedaż na wyznaczonych d *óch 

terminach X\ lub wyżej ceny szacunkowej 
nie nastąp ła, wyznacza się do ułożenia wa­
runków licytacyjnych termin na 14 czerwca 
1881 godzinę 10 rano, nr który wierzycieli 
poi rygorem i  §. 148 u. s się wzywa.

BI ższa warunki i odnośne akta w t. s 
registraiurze przejrzeć można.

Mikołajów, 31 grudnia 1880.
(!925 3—3) E  d  j  k  t

L. 5848. O. k. sąd krajowy w Krako­
wie uwiadamia niaiąjszem z miejsca pobytu 
niewiadomego dra Wiktora W«hra, iż prze­
ciw niemu wniósł Peretz Diamant pozew 
wekslowy o zapłacenia 200 zł., w załatw ie­
niu którego uataz zapłaty z 4 marca 1881
1 5848 wydany został.

W celu zastępowania pozwanego usta- 
na wi * się kuratora w osobie adw. Leo.

Zdeea się zatom pozwanemu, aby po­
trzebne środki obrony ustanowionemu kura­
torowi podał, lub iunego sobie zastąpcę obrał 
i o tern sądowi donió-d, w przeciwnym bo­
wiem razie złe skutki sam sobie przypisze.

K raków , 4 marca 1881.
(1884 3—3) Ctfowtes-acasenle.

L. 3406. W dniu 27 kwietnia i dniu 
31 maja iS81, każdym razem o godzinie 10 
rano, w celu ściągnięcia pretensyi p. A nto­
niego Dąbezańskiego w kwocie 660 zł. a. w. 
z po. odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa sprzedaż n etibiParuych gospodarstw 
gruntowych Szymona Griinhauta i Samuela 
Joryscha ped nr. 241 i 62 w Bogdanówce 
położonych z wyłączeniem dwu całych i je- 
daej części z parcel z realności Nr. 241 w 
dodatkowem pro‘okcle oszacowania z dnia 2 
grudnia 1880 1. 5425 wyszczególnionych.

G 'suodarstwa te z osobna sprzedane
bSd$-  ̂ . . , . ,Z i cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tych gospodarstw a to co do go­
spodarstwa Nr. 241 w kwocie 11630 zł. a 
co do gospodarstwa pod Nr. 62 w kwocie 
1480 zł. a. w.

Wadyum wynosi co do gospodarstwa 
Nr. 241 kwotę 1163 zł. a eo do gospodar­
stwa Nr. 62 kwotę 148 zł.

Przy powyższych dwóch terminach w 
w mowie będące gospodarstwa sprzedane być 
mogą tylko za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny.

Gdyby przy tych terminach taka sprze­
daż do skutku nie przyszła, na ten wypidek 
w celu ułożenia ułatwiających worunków wy­
znacza siętermin sądowy na d. 8 ez-rwca 1881 
i> godzinie 10 rauo z oznajmieniem, że nie- 
stawająoy na terminie wierzyciele, którym 
prawo zastawu oa w mowie będą yeh gospodar­
stwach przysłużą jako przystępujący do wię­

kszości głosów wierzycieli suwających uwa­
żani będą.

Resztę warunków i akta opisania i o- 
szaeowania sprzedać się mających gospo­
darstw m iżna przejrzeć i odpisać w t. s. regi- 
straturze.

O tej sprzedaży zawiadamia się inte­
resowanych, mianowicie też wszystkich wie­
rzycieli • znanych i nieznanych sądowi, któ­
rym na dotyczących gospodarstwach prawo 
zastawu przysłużą i którymby uchwałę do­
tyczącą lub późniejszą w sprawia tej zapaść 
mającą wcale nie lub też nienależycie dorę­
czono, do rąk kurat-ra p. adw. dr. Kwiat­
kowskiego z substytucją p. adw. dr. Muntla 
w Tarnopolu i przez niniejsze ogłoszenie.

C. k. sąd powiatowy
Nowesioło 81 stycznia 1881.

(1844 3—3) © g la s K e n ie .
L 5838, 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowic-ach ogłasza, że w sprawie egzeku­
cyjnej Ettli S ehrek irger przeciw Michałowi 
Biuj o zapłatę 12 zł. 10 ct. odbędzie s ę w 
gmachu tegoż sądu publiczna przymusowa 
sprzedaż nietabulamej realności włościańskiej 
pod 1. k. 23 w Kozmanieaeh położonej, w 
dnia 29 kwietnia, 30 maja i 8 lipea 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania 800 zł.
Zakład 80 zł.
Realność ta na pierwszych dwóch ter­

minach tylko za cenę szacunkową lub wy­
żej, na trzecim zaś także niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licjtajne, jakoteż akta 
opisania i oszacowania przejrzeć można w 
w sądzie.

Niżankowice 28 września 1879.
(1940 3—3) E  il y  k  t .

L. 1065. Sąd obwodowy ustanowił 
dla Anastazego i Gustawa Smiiiońskieh, tu ­
dzież dla Maryi Pinkes z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych adwokata Dra Berso- 
na ze substytucją adwokata Dra Jarosza w 
Nowym Sączu kuratorem do aktu w spra­
wie licytacyjnej dóbr Miłkowa z przyległo- 
śeiarni.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 26 lutego 1881.

(1927 3— 3) E  d y k t .
L. 2801. 0. k. sąd obwodowy dla

spraw wekslowych w Samborze wzywa po­
siadacza /gubionego wekslu dto Sambor 19 
marca 1871 na 53 zł. w. a. 19 lipca 1871 
płatnego przez Franciszka Kołczykiewicza 

własne zlecenie płatny wystawionego, 
przez Maryaonę Andryszczak akceptowanego 
i na Ignacego Kołczykiewieza żyrowanego 
by rzeczony weksel do 45 dni od dnia trze­
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu sądowi 
przedłożył, i maiem .ne prawo swoje wy­
wiódł, gdyż w przeciwnym razie rzeczony 
weksel amortyzowanym zostanie.

Sambor dnia 2 marca 1881.
(2113 3—3) E  d  jr k  t .

L, 7115. Wskutek polecenia c. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie, c. k. sąd 
krajowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
że projekt nowej karty hipotecznej dla przy­
miaru do pola górniczego pod nazwą A rtur
I. w gminie kat. Siersza pow. Oehrzanow- 
skim położonego na imię Artura hr. Poto­
ckiego zainUbulowanego w formie trójkąta 
obszar 7833/10 metrów kwadratowych i d ru­
giego przymiaru obejmującego w formie nie­
regularnego pięciokąta obszar 21246 65 m e­
trów kwadratowych, według ustawy krajo­
wej z dnia 20 marca 1874 dz, ust. kraj. 
wygotowany za księgę górniczą, poczynając 
od dnia 2 marca 1880 uważanym będzie, a 
od tegoż dnia wolno takowy przeglądnąć w
c. k. sądzie krajowym w Krakowie, jak rów­
nież, że od tego dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to własności, czy zastawu, czy iakie- 
bądź inne prawo hipoteczne cdnoszą-e się 
do nieruchomości księgą górniczą objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte,, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
hipotecznej, c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej 
karty hipotecznej nabytego , chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych 
odnoszących , się do stosunków własno­
ści lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmian* przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał h i­
potecznych lub w jaki bądź inny sposób na­
stąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
Iwareiem tej nowej karty hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ­
gę lub do jąj części jakie prawo zastawu, 
służebnośń lub w ogóls jakie iune prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotuione, aby 
z temi prawami zgłosili się się do c. k, sądu 
krajowego w Krakowie w trzech terminach 
najdalej do dnia 30 czerwca 1881, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata do poszukiwania 
zgłosić się mająeej pretensyi przeciw oso­
bom, któro prawo hipoteczne na podstawie

wpisów w nowej karcie hipotecznej zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie­
rze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczycn ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już bzło zapisane w dawniejsze księgi 
hipoteczne, w miejsce których nowa księga 
hipoteczna wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucji sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia wskutek podania łub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków dnia 19 marca 1881.
(1843 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3823. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicaeh ogłasza, że w sprawie Mendla 
Metzgera przeciw Piotrowi Pnralewiczowi o 
zapłacenie 200 zł. odbędzie w sali sądowej 
publiczną licjtacyę realności włościańskiej 
w Zrotowicach pod i. k. 7 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiąeej i dłużnika Pio­
tra  Paralewicza własnej w trzech term i­
nach tj. 29 kwietnia, 30 maja, i 1 lipca 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania- 545 zł, zakład 10%.
Na pieiwszym i drugim terminie re­

alność tu tylko za cenę wywołania lub wy­
żej zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i ocenienia 
można przejrzeć w sądzie

Niżankowice 13 sierpnia 1880.
(1984 3— B) E  d  y  k  t .

L. 8590. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje w sprawie Ernestyny Griin- 
feld, Józefa Barggruua i Leontyny Mangold 
przeciw Scheindli Itte Katz o 4000 zł. ce­
lem zaspokojenia wyrokiem z dnia 15 sty­
cznia 1876 do 1. 68736 wywalczonej kwoty 
3358 zł. 337s ct. a. w. z 5%  odsetkami od 
1 listopada 1870 bieżącemi i dwóch trzeci h 
kosztów sądowych w kwotach 11 zł. 74 ct 
a. w. i 66 zł. 82 ct. a. w. i kosztów egze­
kucyjnych w kwotach 26 zł. 87 c t , 10 zł. 
72 ct., 24 zł. 69 ct. 103 zł. 23 ct., 9 zł. 
72 ct., 6 zł. 8 ct., 20 zł. 40 ct., publiczną 
licytację połowy realności pod 1. 153% i 
połowy części gruntu pod 1. 55%  we Lwo­
wie położonych wedle dom. 4t> p. 179 n. 
24 ha r. i dom. 107 p. 213 n. 25 haer. 
Scheindli Ifcty Katz własnych, a prz^z S>-.. ę 
Lawin przy publicznej relieytaeyi na dniu 7 
maja 1<V80 nabytych.

Realności te sprzedane będą stosownie 
do ustępu 7 warunków licytacyjnych uchwa­
łą z 14 lulego 1880 1. 2016 zatwierdzonych 
ni*, koszt i niebezpieczeństwo Sary Lewin za 
jakąkolwiekbądź em ę  tylko w jednym ter­
minie w dniu 23 kwietnia 188i o godź. 11 
przed południem w sali rozpraw ustnych.

Cena wywołania jest kwota 16693 zł.
Wadyum wynosi 835 zł., a bliższe wa­

runki możsa przejrzeć w registraturze są­
dowej.

O tej licytacji zawiadamiamy Sarę Le­
win, egzekutkę, proszących i wszystkich wie­
rzycieli z miejsca pobytu wiadomych do rąk 
własnych, zaś z miesca pobytu niewiado­
mych, mianowicie Lejbę Szmajera, Berła 
Wittelesa, spadkobierców Abrahama Rubina 
Lautersteina i spadkobierców Abrahama Scha- 
piry, tudzież tych, którzy po dniu 18 wrze­
nia 1877 do tabuli weszli, lub którymby re­
zolucja niniejsza lub późniejsze doręczone 
być nie mogły do rąk kuratora adw. dra 
Gajewskiego.

Lwów, 5 marca 1881.
(2201 3—3) E d y k t

L. 6709. Janowski c. k. sąd powiatowy 
zawiadamia niniejrzem, iż w sprawie egze­
kucyjnej c. k. uprzyw. galic. akc. Banku h i­
potecznego przeciwko Racheli Tuchowej od­
będzie się w dniach 27 kwietnia i 1 czerwca 
1881, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzsdaż realności w 
Janowie (koło Lwowa) pod 1. 41 położonej 
a jak Dorn. Tom. I pag. 160 n. 1 haer. 
dłużnie?,ki Racheli Tuehowej własnej.

Cenę wywołania ustanowiono w kwo­
cie 4000 złr.

Wadyum w kwocie 400 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­

no kuratora w osobie p. Juliana Duralskiego 
w Janowie (koło Lwowa) zamieszkałego.

Janów 18 lutego 1881.
(2196 3— 3) E d y k t ,

L. 2688. Niuiąjszem zawiadamia się, 
że w celu ściągnięcia sumy 4479 złr. 82 ct. 
z pn. kasy oszczędności Tarnopolskiej odbę­
dzie się 26 kwietnia 1881, przymusowa 
sprzedaż realności w % części masy spad­
kowej Gi 1 tli Feigi Krell, w % małoletnich 
Chawy Mechla, B*ąjamina Kreliów w poło­
wie zaś Estery BeigA własnej w Tarnopolu 
pod 1. 114 położonej, pod ułatwlającemi 
warunkami.

Cena wywołania, poniżej której real­

ność ta także sprzedaną być może, 10421 
złr. 17 ct.

Wadyum 1000 złr.
W arunki przejrzeć można w registra-

turze.
O tern zawiadamia się wszystkich wie­

rzycieli, a niewiadoiaych przez kuratora adw. 
Dr. Weissteina.

Tarnopol 28 lutego 1881.
(2033 3— 3) E  d  y  b  1.

L. 41537. 0. k. sąd delegowany miej­
ski cywilny w Krakowie podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że rezolucyą z 
dnia 24 grudnia 1880 do 1. 41537 dozwolo 
ną została w sprawie Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Wincentemu i Franciszce Zyburom o zapła­
cenie 1590 złr. egzekucyjna sprzedaż real­
ności włościańskiej położonej w Mogile po­
wiecie Krakowskim pod 1. w. h. 107 W in­
centego i Franciszki Zyburów własnej, do 
której to licytacyi wyznaczone są trzy ter- 
mina na dzień 26 kwietnia, 31 maja i 28 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano, w tut. sąd. gmachu.

Jako cenę w ywołania ustanawia się 
3000 złr. w. a.

Wadyum wynosi 300 złr.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny w tut. registraturze przejrzane być mogą.
Kraków 24 grudnia 1880.

(2036 3 —3) E  d  y  k  t
L. 2014. 0. k. sąd pow. deleg. mieiski 

podaje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie z sumą 124 
złr. 12 ct. odbędzie się w tut. sądzie" dnia 
27 kwietnia, 3 cz8rwea i 7 lipca 1881, każ­
dym razem o godzinie 10 rano sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod 1. 20 
w Szczepanowicach położonej, Jędrzeja Ko­
cjana własnej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków i protokół zastawni­

czego opisania tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Tarnów dnia 12 lutego 1881.
(1566 3—3) E  d  y  b  t .

L. 41. Niniejszem zawiadamia się z ż y ­
cia i miejsca pobytu niewiadomych Stanisła­
wa i Balbinę Lityńskich, iż na prośbę Jośla 
Hochberg dozwolono zanitabulowanie tegoż 
za właściciela realności pod 1. C. 12 w Brze- 
żanach mieście położonej, według Dom II 
pag, 182 n. 5. haer. na imię Stanisława i 
Balbiny Lityńskich z tiutabulowaaej, którą 
uchwałę ustanowionemu kuratorowi adw. 
Dr. Fmkelsteinowi w Brzeżanach doręczono.

O- k. sąd powiatowy.
Brzeżany dnia 25 styczuia 1881.

(2023 3—3) E  d  y  b  t .
L. 1904. 0. k. sąd powiatowy w Du-

biecku ogłasza, iż w tymże odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1881, 27 maja i dnia 28 
czerwca 1881, każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod. 1. k. 27 w Przedmieściu Dubiec- 
kiem położonej Pawła Maszczaka i Katarzy­
ny Maszozak własnej na zaspokojenie w ie­
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 137 złr. 
27 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Protokół zastawnego opisu i resztę wa­

runków sprzedaży tej realności można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
prawa zastawu na realności, sprzedać się 
mającej nabyli, lub którymby z jakiejkolwiek 
bądź przyczyny uchwała sądowa, licytacyę 
dozwalająca, doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora e. k. notaryusza p. Karola Wa- 
wrauscha w Dubiecku i niniejszym edyktem.

Dubiecko dnia 29 listopada 1880. 
(1344 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1112. 0. k sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia panów Rismak & Stein 
z miejsca pobytu niewiadomych, iż kurato­
rem dla nich adwokat Heyne z zastępstwem 
przez adwokata Biileta, z przyczyny wyto­
czonego przez Ottona SLtbónfelda pozwu o 
zapłacenie sumy 12-39 mark. 80 fenig. usta­
nowionym został, że przeto ich rzeczą będzie 
temu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lić, lub innego zastępcę sobie obrać i o tern 
sądowi donieść.

Zvoczów dnia 12 lutego 1881.
(2263 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 8817 0. k. sąd powiatowy w Turce 
ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Abrahama Pennera przeciw masie Wojtka 
Józefowicza w kwocie 175 zł. w. a. w dniach 
30 marca, 29 kwietnia i 30 maja 1881 pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. 2 w Lipiu 
położonej, każdym razem o 10 godzinie z ra­
na w sądzie tutejszym z ceną wywołania 
250 złr. a zakładem 25 zł. przeprowadzoną 
będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze do przejrzenia.

Turka duia 31 grudnia 1880.
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3- 465 Sn golge ber ©tanbel=©rl)óf)ung 
bel SBoluifdjeu @enbarnterie*Gorpl ^at fic| 
bie -Rotbtoeubigfett ber Somplettrung belfelben 
urn beifaufig 300 SOtaitn ergeben. ileber S3er= 
anlaffuttg bel f. unb t. 9Wcbl*gittanj*3)ltni= 
fterl ergeljt an bic Uittetoffijiere unb &ie(ert»i= 
ften bel !. f. §eerel bie Hufforberutuj, ftcf) 
junt ©intriltc itt btefe ©tuppe ju  tnelbeu Jtadj 
bem protuforifdjen ©tatut fur bal ©enbar* 
merte*Sorpl fiir Bosriien unb Hercegowina 
ift ju r Stufiraijme in biefel S orp l erforberlicf): 

«) ber jftadjtneil iiber bie ;peimatl*,3u* 
ftdnbigf eit;

b) unbefdjolteiter £eben§tuanbel, geiftige 
3'di)igfeit unb gewanbtel 93eneljmen;

c) ein Sllter nicfjt unter 20 unb nicfjt 
iiber 45 Saljre;

ci) lebiger ©tanb ober finberlofer SS5it= 
toenflanb;

e) ein gefunber ftarfer ^orperbau unb 
eine bem f. 1. 3)tiatarmaBentfprec£)enbe ©rofje;

f) bie tenntnij) ber Sanbeljpracfie (ir* 
genb ein ftańifdjel Sbiont geniigt);

g) ffinlangliidje ŚZeuntitiff bel Sefenl, 
©djreifienl unb Dledjnenl.

SKinberfafirige, ń>elcj)e nidjt Saubeletnge* 
borene fiub, bebiirfcn junt freitnilligen Sin* 
tritte ber guftiminung SSaterS ober ber 
93ormunbfdjaft.

©ie 2IufnaI)tnen erfolgt burdj ben San* 
bel - ©ettbarnterie * Soutanbanten, roefdjer Oon 
ben unter ej d) unb u) bejetdjneteu 23ebtngun* 
gen mit Srmdd)tigung bel Sfjefl ber Sanbel* 
iRegieruttg bilpenfiren fattn. — ©er in bal 
@enbarmerie*Sorpl Sintretcnbe (jat fidj jtt et* 
ner munbeftcn! funfjafpcigcu ©ienftjeit ju  ńer* 
pflidjten.

©ie 2Iufnafjme in ben ©enbarmcrie 
Sftannfdjaftlftanb faun nnr itt ber unterften 
Sffarge unb tn ber 9ZegeI nur proberocife ftatt* 
finben. Stulnafjmen pietion bejitglid) ber au l 
ber f. f ober f ung. ©enbartnerie (!. f. Se- 
reż*ne- O rps) ober au l bem aftioen ©ienfte 
bel t. t fpeerel ober ben SanbroeE)reu unmit* 
ielbar in bie ©enbarnterie fiir Bosuieu unb bie 
Herc^g win-, eintreteubeniperfonenbewiUigt ber 
Sijef ber Sanbelregierun. ©ie jjeit ber iprobebien* 
Iciftung, tucldje nidjt itbcr Sin Saijr aulgcbcfjnt 
merben barf, toitb bem ©etibarm nad) erfotgter 
befinitioen Slufnaljmc in fcine ©enbarmerte* 
bienftjeit etngeredjnet - - © ie  93ebingungen ber 
SBefbrberttng merben befottberl feftgcfe^t. 2Sal 
bie SBejiige ber ©enbarmen anbelangt, erfjaft Se* 
ber, toeldjer in bal S orp l cintritt, eine Sal)* 
rellóljnung tum 300 f(. mit bem Słedjte ber 
93orrucfuug in bie erfte Sopnunglflaffe pr. 
4<m* fi. bci entfpred)cnber ©ienftleiftung unb 
Signung junt ©enbarnterirbienfte, ferner bie 
erfte Tftaffa Sintage oon 85 ft. unb bal jdljr* 
Kidje SDZaffa*^aufĄaIe oon 45 f ( , fomie bie 
3et)runglfoften6eitrdge unb anbere Stebcnge* 
biiljren '-Bon ber Sopnung pat bie 9Jiunnjdjaft 
ipre SSerpftegung, einfcljttefjlid) bel 93rotel, 
felbft ju beftreiten.
(1887 I — 3) @ U t f L

3 . 872. 93om t  f- S3ejirtlgerid)te in 
Z deszczyki mirb befannt gemacp, gap iiber 
21nfud)en bel Moses Nagler ju r iperetubriu* 
gung feiuer gorberuttg oon 2 1 O t fi, f. 31. © 
bie e^ctutioe, offcntlidjen 3-eiibietpung bel itt 
Zaleszczyki sub 9tr, 14 getegeuen, (aut Do®. 
Tom. V'p&g. 101 Nr. 12 Jhaer. auf ben 9Za* 
men bel ©djutbner! Mo«es Majer Pr^ism  
iutabnlirten ŚZealitatlantpeiCl bei bem auf ben 
2u Slpril 1 81 urn 10 Upr 95 33Z feftgefted* 
ten ©ermtne piergerid)tl oorgenommeit merben 
mirb

©er Slulruflpreil betragt 7553fl., bal 
SBabiutn 604 ft, 24 fr

93ei biefem ©erntine mirb bal geiflrie* 
tpunglobjeft aud) unter bem lu lru flp re ife  nut 
jeben bcliebigen sf5reil pintaugegrbeit merben.

©ie ©djdtjunglurfitnbe, ber ©abnlare?;* 
traft unb bie 'nbrigen geilbietpunglbebingnu* 
gen fonucn in ber IjiergeridjtUdjen 9icgiftratnr 
eingefcpcn merben

g u r bie unbelannten ©Idubtger, fo roie 
fiir bicjenigcn, benen ber geiibtetpunglbefdjeib 
nor bem ©crmine nicfjt jugeftelit merben follte, 
mirb jum Surator ber Diotariatltanbibat § r .  
Kml Mni-iet ń:ki attl Zd« /<-v.yki beftedt. 

Zaleszczyki i z  gcbruar 18S1.
f2276 1— 31 E d y  H  t .

L. 13. 0. k. sąd powiatowy czym wia­
domo, że Wasyl Sass, roiaik z Horodmcy, za 
marnotrawcę uznanym został 1 i®ra’1 Przy _ 
dano kuratora w osobie Iwana 1 ankow.

Ilusiatyn dnia 3 stycznia 1881.
(2348 1— 3) O b w l e s a c s e u i e .

L 10739. W celu zabezpieczenia ro- 
bcty lakierniczej - na mośc.e żelaznym 1. 42 
na Wisłoku pod Rzeszowem odbędzie się w 
dniu 25 kwietnia 1881 o godzinie 12 w 
południe w„b;urzec. k Starostwa w Rzeszowie 
lieytacya za pomocij. ofdrt pisemnych.

Kwora fiskalna wynosi 688 zł. 98 ct. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także o- 
ferty zaopatrzone w 5°|0 wadyum wniesione 
być maią.

Oferty spóźnione lub nieułożone we­
dług przepisów nie będą przyjęte.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 18 marca 1881.

, (2335 1— 3) E d y k t .
L. 10397. W myśl uchwały c. k. sądu

! krajowego we Lwowie z dnia 7 sierpnia
j  1880 1. 31887 uznaje się Iwana Bryka z
1 Malechowa za marnotrawcę i kuratorem dla 

niego Pańka Zubek ustanawia się.
Lwów 14 sierpnia 1880.

(2327 1 - 2 )  (1426)
Obwieszczenie licy tac ji.
0. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia preteusyi Anny Sleziakowej 18 
zł. 50 et. w drodze egzekucyi przez publi­
czną lieytacyę sprzedany będzie kawałek
gruntu, na spólnem zwany w Kamesznicy 
na Zwardoniu położony, do dłużnika Michała 
Węglarza należący, w trzech terminach 28 
kwietnia, 27 maja i 23 czerwca 1881 każ­
dego razu o godzinie 10 przed południem 
w biórze sędziego powiatowego w Milówce.

Oena wywołania 55 złr.
Wadyum 6 złr.
Milówka 9 marca 1881,

(2285 1—3) Obwieszczenie.
L. 293. 0. k. sąd powiatowy wyznacza 

do przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży 
gospodarstwa Jana Wrony pod 1. 118 w 
Gołkowicach położonego, trzy nowe termina 
na dzień 27 kwietnia, 30 maja i 27 czerw­
ca 1881 o 10 godzinie przed południem pod 
warunkami w numerach 28, 29 i 30 „Gaze­
ty Lwowskiej" .z roku 1880 ogłoszonemi.

Podgórze dnia 14 lutego 1881.
(2328 1— 3) Obwieszczenie.

L. 700. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Antoniego Medwe.kiego jako prawo- 
nabywcy Michała Menyka w kwocie 125 zł. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod 1. k. 121 w Czarnej położonej, 
dłużników spadkobierców ś. p. Iwana Birclów 
własnej w dniu 20 kwietnia, w dniu 18 ma­
ja i w dniu 15 czerwca 1881 zawsze o go­
dzinie 10 rano tutaj w drodze publicznego 
przetargu odbyć się mającą.

Cenę wy/iołama stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 300 złr. wyprowadzona, 
zakład wynosi 30 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowauia rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dolne dnia 25 lutego 1881. 

(2337 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3628/4288. C. k. sąd powiatowy 

dla okolicy miasta Lwowa S. I I  we Lwow.e 
postanawia w sprawie Rozalii Kozakiewicz 
przeciw Ludwikowi i Maryi Piątkiewicz ‘tn 
piw. 794 złr. 85 ct. w. a. z pn. dla niewia­
domych z m iejs'3 pobytu pozwanych Lud­
wika i Maryi Piątkiewiczów na koszt i n ie­
bezpieczeństwo ostatnich kuratora w osobie 
adw. Dr. Jakelesa z substyuicyą adw. Dr. * 
Reicha, w celu doręczania t. s. wyroku z 
dnia 22 listopada 1873 1. 6713, wzywając 
Ludwika 1 Maryę Piątkiewiczów, ażeby swe 
dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie­
lili, lub innego z-astępcę sądowi wskazali.

Lwów i5 kwietnia 1880.
(1800 1—3) JE d  y  k  ft

L. 10689 O k. sąd powiatowy w N s- 
ku ogłasza, że Rozalia i Wi jclech Pirogowie 
wytoizyli przeciwko Franciszce S murzo w ej 
i innym o uznanie własuoś i kawałka g r un­
tu w przesTzeni 3 mórg i 615 kw. sążni 
niegdyś do g-.spodaratwa pod Nr. 161 w 
Kamieniu nal zącego i uwolnienie tegoż grun­
tu na rzecz Zakładu kredytowego włose ań- 
skiego we Lwt.wie zastawniczo opisanego z 
pod zastawu pozew, na który termin do roz 
prawy ustnej na di eń 24 kwietnia 1881 o 
godzi ie 9 wyznaczono.

Gdy miejsi-e pobytu pozwanego na dru ■ 
gim miejscu Bartłomieja Sm uszajrst niewia- 
domeui, prz-to ustanowiono dla ni-go kura 
torem c. k. Notaryusza Dr. Zygmunta Rac 
kiego w Nisku i o tern uwiadamia s :ę m- 
nięjszem pozwanegi z weswaniem, aby d - 
niósł ."■ądowi o miejscu swego pobybyt, lub 
innego zastępcę wskazsł.

Nisko dma -£8 listopada 1880.
(2284 1 3) E  d  y  k  t.

L. 14358. W dniach 29 kwietnia i 17 
czerwca 1881 każdym razem o godzinie 10 
rano (dbędzie się w tutejszym sądzie celem 
zaspokojeń a należącej się Ma'»sy m i Ij a nowi 
Grabowskiemu ed Franciszka i Leontyny 
Gruubaumów kwety 9000 złr. 7, pn. przy­
musowa sprzedaż posiadłości pod 1. wyk. 
hip. 479 w Chrzanowie położonej.

Cena szacunkowa 2690 złr.
Wadyum 269 złr.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów dnia 12 lutego 1881.
(2338 1—3) E  d y  k  t .

L. 15402. C. k. sąd pow. m. d. s. II 
we Lwowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na rzecz towarzystwa galic. 
kasy zaliczkowej we Lwowie celem zaspoko­
jenia resztującej sumy 209 zł. z pn egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 65 Woj­
ciecha i Tekli małż. Czajków pod 1. 16 K a­
rola Szponer i pod 1. 68 Jana Oiwko wła­
snej, w ITodowicy położonych, ciała tabu­
larnego niestanowiących, wedle protokołu z 
dnia 20 lutego 1877 zastawniczo opisanych,

a wedle protokołu z dnia 31 stycznia 1880 
egzekucyjnie oszacowanych w drodze publi­
cznej licytaeyi na dzień 7 kwietnia, 9 maja 
i 9 czerwca 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut. sądzie przedsięwziętą zo­
stanie.

Oena wywołania realności pod lk. 65 
w Hodowicach wynosi 1000 złr. realności 
pod 1. 16 w Hodowicach 445 złr., zaś real­
ności pod 1. 68 w Hodowicach kwotę 530 
złr., a każdy chęć kupienia mający składać 
będzie wadyum 10% ceny wywołania.

Realności pomiemone sprzedaje się 
ryczałtowo, nie ręcząc za żaden możliwy 
ubytek.

Akt oszacowania realności sprzedać się 
mających i bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w t. s. registraturze.

Lwów, 13 grudnia 1880.
(2306) ©glosaesiie.

L. 26. 0. k. sąd powiatowy Staro Są­
decki zawiadamia, iż złożone u mego zostały 
do powszechnego przejrzema arkusce posia­
dania i inne akta służyć mające d-o założenia 
księgi gruntowej dla- gminy „Przysietnica".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiad^n'a, wnoszone być mogą w są ­
dzie powiatowym lub przed komisarzom h i­
potecznym duia 6 kwietnia 1881 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić 
będzie.

Stary Sącz, duia 25 m&rea 1881. 
(2331) ©gIos&e.afe.

L. 273. Dochodzenia miejscowe, w celu 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Polanka powiatu sądowego Szcze- 
rzeckiego rozpoczną się dnia 11 kwietnia 
1881.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
o hrooy swych praw, za stosowni uzna.

Lwów, dnia 24 marca 188i .
(2297) © g ł o s z e n i e .

L. 147. Komisy a hipoteczna przy Pre- 
zydyum c. k. sądu obwodowego w Przemy­
ślu oznajmia niniejszem., że arkusze posia­
dania w formie wykazów hipotecznych dla 
gminy katastralnej Tapin powiatu sądowego 
Radymno sporządzone, oraz inne akta odno­
szące się do przyszłej księgi gruntowej wepo- 
maionej gminy, są do powszechnego prze­
glądu w biurze Nr. 25 aa drugiem piętrze 
tutejszego gmachu sądowego w Przemyślu 
złożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych wy­
znacza się d-> dalszych doeh dzeń termin 
na dzi ń 5 kwietnia 1881 na którym iute 
resowane strony przed kierującym dochodze- 
nbm  stawić s;ę mają

Przemyśl dnia 24 marca 1881.

(1951) Ogloszeuie.
L. 8898. 0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

we Lwowie, ogłasza niniejszem, że w re 
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wpisaną została 24 IuDgo 1881 firma „Aron 
Jaaczer, szynkarz we Lwowie" z tern doło­
żeniem, że właściciel tejże, Aron Janczer 
firmę swem imieniem i nazwiskiem podpi­
sywać będzie.

Lwówt, dnia 5 marca 1881.
(2320) ©głoszenie.

L. 77. D ria 4 kwietnia b. r. rozpo­
czną się dochodzenia miejscowe celem zało­
żeni- księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej „Gwoździer mały",

Interesowani mają się zgłaszać u ko­
misarza hipotecznego na miejscu.

0. k. komisja hipoteczna 
w Kołomyi, 27 marca 1881.

doniesienia prywatne
(2264 3—3) 31 415,

f t t t t i t t t t t d i u t t g .

totrb 6efanrtt gemadjt,
bajj am 20 Sttai 1881 att cn bem Sałp 
re§fterbetage be§ @tifter§ Ignatz Lew­
kowicz au£ beffeit ©tiftung jur SlusIjeL 
ratfjung armer ifraelittfdjer 9Jłabdjen bie 
9§erletf)ung eine§ §lu§ftattimgg6etrage§ p ;. 
H 00 fi. mtter Slbjug ber btefjfafitgeu 
Slitslagett an ein arme§ ifraetitifdjcs 
9Kabd)en ftattfinben mirb.

®ie SBemerberinen um biefen 21u§* 
ftcttungSbetrag fjabett big gum 2 5  9 ljm ! 
1 8 8 1  bei ber ©tiftuugglommffum mit* 
telft be§ ifraelitifcfjen Multuigemeinbehor* 
ftanbeS fief) fdjriftlid) §u melben, unb ifjre 
(Sefudje mit folgenbeit fftacfjmeifungen §u 
betegen:

1) iiber ifyre .Sfiflćmbigfett gnrfiem* 
berger ©enteinbe;

2) iiber iljre allfattige S8ermanbt= 
fdjaft mit bem © tifter;

3) iiber itjre SCrmutfj;
4) iiber ba£ guriitfgelegte 16 Se* 

benśjatjr;
5) iiber ben Umftanb, ob fie etteru* 

Io§ finb ober nidjt, mtb
6) iiber itjre fDlnralitat.

©er 2>ttvftanb b e r. i f r .  U u itu lg e m c tu b c
8cin6fl*gf ben 32 iOlarg 1881.

O G Ł O S Z E N I E .
Jedenaste zwyczajne

WALNE ZGROMADZENIE

I

galic. Towarzystwa g
w yrobu  c e g ie ł  m a szy n o w y ch -  

i przedsiębiorstwa budowli
odbędzie się w  » © l» © t ę  3 0  f e w i e i i a t a .  r .  c godz,
lOtej przed południem w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku

hipotecznego nr. 15.

» » »  5 o l y  •

1. Sprawozdanie Eady zawiadowezej z czynności roku ubie­
głego 1880.

2. Przedłożenie o zamknięciu raeiiunku za rok 1880.
3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1881 według §. 46 

statutu.
4. Wybór kemisyi do sprawdzenia protokołu.
5. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowezej.
P. T. Akcyonaryusze. którzy mają zamiar wzLć udział w tern Walnem 

Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcje (kwity tymczasowej najdalej do dnia 13 
kwietnia 1881 w kasie Towarzystwa wa Lwowie, na które prócz pokwitowania 
otrzymają także karty legitym acjiae, upoważniające do wstęnu na Wal- e Zgroma­
dzenie.

Na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem zamknięć*1-? rachunków i bilansu 
złożone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. 
Aki-yonaryuszom po jednym egzemplarzu ryda..e będą.

W e  l a w o w i e  dnia 22 marca 1831.

Rada zawiadowcza.
(2182 1—3)



MF* Poszukuje się 
Pu uf en

bardzo zdolnych w m odnlarstw ie, do  
magazynu I .  JK. S  c h w c i  «  o ró  w i en  

ulica F redry  2, H a lic k a  51.
(22- 5 4 - 4 )

' “ Ogłoszenie!' 0fert!' -  masto ' W*
lui, i*. A I ® o r z y i m u i aA « t l »  p>. jn . p r z e m y s ł o w c ó w  A

i  S K L E P

Ważne na święta T
*  'i 2ma obszerni mi pokojami, piwnica w przy- ^  
A stępncm miejscu — z urządzeniem na sposób A 
r  zagraniczny, wszystko w bardzo dobrym stanic, T  

T  * t o w a r a m i  lub bez tychże jest ^. 4 do sprzedania. 4
Nakładem księgarni JtS J 5 A C 3 I  4 Wiadomość u p. H i r k l c ,  główny Rynek f  

JE LENIÓW w Przemyślu, **«*• 4«. i
wyszła w szóstem wydaniu najwziętsza 
w Galicji książka kucharska p. t.

Jarmark na kanie odbędzie się w Tar­
nopola dnia 3 0  marca 1881 r.

(2330 i —2)

ar. iKaćabeśseasaeneasafi

Kuchnia polska Hurtowny handel
czyli dokładna i długą praktyką wy 

próbowana
nauka sporządzania potraw 

mięsnych i postnych,
tudzież przysposobienia rozmaitych za­
pasów spiżarni pojedynczo najtaniej 

i najzdrowiej (2207 2 -3 )  

przez J ó z e f a  S c h m i d t a
znanego kuchmistrza polskiego.

Cena egzem plarza 2 z ł. Z przesyłką 
pocztową pod opasłą polecono 2 zł. 20 Ct.

w sile wieku —- zarządzający samodzielnie kilkanaście , 
lat większym majątkiem z największem zadowoleniem 
swego chlebodawcy — posiadający chlubne rekomen- 

! dacye i mogący się powołać na ustną opinią kilku 
j znanych i znakomitych Obywateli — jodynie tylko 
| wskutek zmiany stosunków poszukuje posady od Igo 
i lipca 1381 — a w razie nagłym mógłby i trochę 

wcześniej. — Podejmuje się także po rocznem prze­
byciu przyjąć zarząd na tantyemę. —■ Bliższej wia­
domości udzieli Sekretarz Rady powiatowej w 3£r»“

! h o w l c  przy ulicy św. Jana 1. 3 0 9 .
(2319 1—2)

p r j e y  | r u u ; s i

Ziegfeld i Rofrrschneider
w  M a g d e b u r g u .

(H. 51807) (2340)

Listonosza
poszukuje e. k urząd poczt-wy w  W  3 ż i t l f  y  
nad C z t u r e m e s z o m  na J S n k o w j u n l c .
Dochody miesięczne 30  do 40  złr Ubiegają:, 
sie o tę posadę mogą listo wnie zgłosić się . i o 
tegoż urzędu, wykazując dotychczasowe zatru­
dnienie, gdzie też o warunkach przyjęcia do­

wiedzieć się mogą. (2202 2—3)

w ig ie r s k i e
M nstrys& cfei©
f r a n c u s k ie
r e A v k ie
moKclskie
m a l a g a
w ad e re

U'
r
uR

Koniak i Rozolisy
Serownia w  Cichawie M p o  najtiLTfii s a j e k  c e n a c h  t&k

poczta N ie p o ło m ic e ,  stacya kolei 
B o c h n i a

sprzedaje wyborowy s e r  l im tm r s k i  
w cegiełkach w stanioli lub bez sta­
nioli według życzenia odbiorcy po u 
miarkowanych cenach — bliższa w ia­

domość na miejscu. 
___________  (319 i 3—3)

n a  m ia r o butelkach.
(8346 87—?)

U*E 32 36 S  2E 'S . ̂  ‘SOS. 'S I S i S l X  3K SE 2 i

L. 4592

Ogł
(1948 3 — 3)

oszenie.
Rozpisuje się licytację przez ofer­

ty na opieranie bielizny Szpitalu Pow­
szechnego krajowego r. e Lwowie prez 
rok jeden, a mianowicie odd.  8 sier­
pnia 1881 do 8 sierpnia 1882 roku. 

Główne warunki  są następujące:
a) miesięcznie oddaje się do prania 

około 20.000 sztuk bielizny, Dy­
rek c ja  jednak nie ręczy za ilość.

b) Z prania bielizna ma być odda­
waną spiesznie i regularnie, zu­
pełnie czysta, dobrze nmaglowa- 
na i złożona.

c) Należytośó za pranie będzie wy- i 
płacaną co miesiąc, za kwitami 
ostemplowanemu

d) Do kontraktu wymaganą będzie 
kaueya 5000 zł.
Bliższe objaśnienia udzielać be- 

dzie Zarząd Szpitala. Oferty opieczę-, 
towane z podaniem ceny od jednej 
sztuki bielizny, dużej czy małej i przy ■ 
dołączeniu wadyum 500 zł. składać 
trzeba u Dyrekcyi Szpitalu do 12 
kwietnia r. b. W dniu następnym to 
jest d. 13 kwietnia, oferty otworzo­
ne będą w kancelaryi Dyrekcyi Szpi­
tala.

Zatwierdzenie oferty zaieżyć bę­
dzie od Wysokiego Wydziału krajo­
wego ✓

Lwów dnia 12 marca 1881 r.
Z Dyrekcyi kr. Szpitalu Powszechnego.

Proszek  do pieczywa, czyli tak zwane 
drożdże suche sproszkowane, spoeyalnośó dla utrzy- i 
mania delikatnego deserowego pieczywa. Jako jedyny j 
środek dla osób cierpiących na niestrawność lub cięż- 1 
kość w żołądku i już niejednokrotnie wypróbowany j 
i przez znakomitości polecany, wydał najlepsze rezul- i 
taty, i uzyskał powszechne uznanie jako najlepszy : 
i najbardziej skuteczny. Każdy pakiecik zaopatrzony ; 
jest w przepis użycia.

Am erykański błyszcz do bielizny, naj- | 
lepszy środek do otrzymania bielizny białej, czystej, 
połyskującej, zupełnie jak nowej, bez dodawania innych 
preparatów. Każdy taki pakiet zaopatrzony w 4 części, 
a każda taka *% część wystarcza na 3 szt. koszul, 3 
przodki, 3 par mankiet i 6 kołnierzyków. Sposób użycia 
w każdym pakiecie załączony. (2266 3—3)

Am erykańskie jab łk a , obierane kom­
potowe, do wszelkich legomin i kompotów całkiem 
świeże wyśmienite 1 kilogram 1 zł 30 ct.
Poleca handel hartow ny towarów ko lo ­
nialnych win, herbaty, rum u rozoli- 

nów , lik ierów  itd

T. Wiitcklera

!!!Trzy wielkie medale zasługi \ list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mn,e do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I  X* I ~ F  T  0 » f
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotuem użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. F i l i p -  ! 
t o n  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzys­

kują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  5 9  c t .

~źik ja*  j e  n o  J t  n » r
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
C a ł y  i i a f e o n  3  z ł .  P ó ł  f l a k o n u  1 z ł ,  6 0  e t ,

W o d n  a t e ń s k a
używa się do skrupiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. C e n a  8 0  c t .
_ _ _ _ _ _  -  _

Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. C e s ia  1 z ł .

A n t i l e n t t i l i a
usuwa p i e g i , opalen ie  słoneczne, p lam y wątrobiane, nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

W O D A  F 1 J O Ł K  O  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzelinienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. Cena 1 zł.

M A  G N O L I N A

6

we Lwowie.

1711. (2311

Obwieszczenie.
3 3)

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem. że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 3913 zł. 8 kr. mk; 
czyli 4108 zł. 79 ct. w. a. listami za- 
stawneuii, z większej sumy 17000 zł. 
mk. na hipotekę dóbr Gorzyce w po­
wiecie Dąbrowskim położonych J*na 
Bna. Konopki własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonej, z dniem Igo

EL;XiR WINNY 
WZMACNIAJ . Y F.-ZK '.V  u \C 2kÓ  

I l‘OAY!ŁACAJ.\OY ,Y 
Z a w ie rn jm  iąj z liv.fi -atunkc 

c h in in y , z.nl tn; pr/>v. ici-ui-zy p rz e , i w  
wynędznieniu, braku sil, bindaczrc, upo­

śledzonemu traw ieniu , zimmeom  
zadawnionym, i uporczywym, trudnemu  

•przyjściu do zdrowia, e tc .
W PARY2L, 22 & 19, ULICA DROUOT.
W e  Lwowie dostać można w aptekach pp. 

Mikoiaseha, Krzyżanowskiego, Piepesa, Sklepińskiego 
Ruckera i Nahlika w  C z e r n i # w c n c i i  w apt. P- 
Go ichowskiego. (6483 10 V)

zybiała pod wpływem M a g n o l i n y  
wa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy 

okolicy nosa. Cena tego znakom itego
środka 1 zł. 50 ct.

“W ODA L I L J O W A
Plam y żółta, b runatne i ostudy z tworzy, yi i p iersi pod wpływem tej cudownej wody po kiika- 

krotnem  użyciu zupełnie n ikną. Cena 1 zł.. 50  ct.

O r i c n t a l i n a  c z y l i  P u  d e  w  p ł y  n i e
nadaje twarzy praw dziw ie naturalną, p iękną i przyjem ną białość (dla oka niedostrze ralną) odświeża

ją  i konserwuje. Cena 1 złr.

~~ P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y ' ^ l A Ł Y  “
jes t prawdziwym  unikatem  w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, an; też żadnych m etalicznych pierw iastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­

jemnie przylega do tw arzy , nadaje śliczną, natu ralną i bardzo przyjemną białość i delikatność.
C e n a  ‘p u d e ł k a  1  z ł r .- _  — — — —— — ...

c i e l i s t o - r ó ż o w y  i  c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  p a  1 z ł r .  2 0  c t .

UREM OBYENTALKY BIAŁY
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek.

delikit-
nie-

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w fiilii w Krakowie, Sukiennico i. 20, także u Stechera w Stanisławowi* Jamrógiewi- 
cza w Tsrnojolu i u Karzykiewicza w Podhajcuch.

I H N A T O W I C Z
m agister fa rm . 1 chem ik  sądow y.

(1527 5— ?)

Znana od lat wielu

W O D A  „ R A S P A I L “
p r z e c i w  h o l u  g ł o w y

Przy kongestiach, w migrenie, w bolu głowy po­
chodzenia rcumatye/jn go lub nerwowego, ustępuje ból 
w chwili po zlaniu wodą tą głowy.

'Cena 59 et. (920 3—') 
Wyłącznie dostać można w ap tce  pod „Złotym Sło­

niem" HKNRYKA BLPMKlfFrJLDA we Lwowie.

k. nprzyw. galic.

(2 3 1 5  1— 2)

t E l -  
i

M u s p ta j .e  *
pfafcta i !iM*T50< ty

pod warunkami najprzystąpniejszemi

Ogłoszenie.
r

lipca 1879 jeszcze pozostały wraz z 
odsetkami i naieżytościarni podrzędne- 
mi właścicielowi tych dóbr wypowie-

j a * o też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,!
które według prawa z dnia i iipca 1868 (Dz. p. P., XXXYII1, Nr. 93) q  

| i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa-

Wydział pow. rawski poszukuje 
fachowego znawcy do przeprowadzenia 

dziany zostaje, z tym dodatkiem, aże- j  reklunacyj gruntowych,  odnoszących 
by w przeciągu sześciu miesięcy tak o -; się li do majątków gminnych.
wy pod rygorem egzekucyi, miano- Zgłoszenia % podaniem warunków i Ą  n ia k a p i t a łó w  funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych,
wicie licytacji dóbr hipotece podle-! należy wnieść w przeciągu dni 4 do j m  ńa kaucye i wady a są w tymże kantorze do nabycia,
głych do kasy galie. Towarzystwa Wydziału pow. w Rawie. 1 A  w « y » tk ic  j»oiw«aia a prowincyi wyinm ują Hi*; bezzwłocznie po
kredytowego ziemskiego był złożony. ,0d Wydziału Rady powiatowej. W  k®r8i* <***««»>•»> •*** <ioiiezouł» p.-owtzj i.

We Lwowie dnia 16 marca 1881. Rawa dnia 26 m arca 1881.
7, drakam i W l. I-ouWskieRo z l C*ara<vkie«o 1. 18 dom Wwactss.


